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Handlowcy! spółdzielcy 
podsumowują 

bogaty dorobek
Dziś przypada 5 rocznica po 

łączenia odrębnie działających 
Związków Zawodowych: Pra­
cowników Handlu i Przemy­
słu Gastronomicznego oęaz 
Pracowników Spółdzielczych 
w jedną organizację zawodo­
wą, zrzeszającą w skali kraju 
przeszło 700 tysięcy członków 
— Związek Zawodowy Pra­
cowników Handlu i Spółdziel­
czości. Dla uczczenia tej rocz^ 
nicy w Wielkopolsce odbyła 
się wczoraj w Pałacu Kultu­
ry w Poznaniu okręgowa aka­
demia. Podsumowano podczas 
riiej dorobek pracowników 
handlu i spółdzielczości w mi­
nionych latach.

Z referatu przewodniczące­
go Zarządu Okręgu Związku 
Józefa Kowalczyka wynikało 
że Związek zrzesza w Wielko­
polsce około 65 tys. pracowni­
ków, którzy legitymują się du 
żym dorobkiem zarówno w 
działalności gospodarczej, jak 
też społecznej. W placówkach 
podległych Poznańskiemu Zje­
dnoczeniu Przedsiębiorstw Han 
dlowych obroty wzrosły w mi* 
nionym 5-leciu o przeszło 32 
proc.,' przy rozszerzeniu po­
wierzchni sieci o 12,6 proc., 
przy czym w zamierzeniach na 
okres od 1966 do 1970 r. prze­
widziano podniesienie dotych­
czasowych obrotów o blisko 25 
proc, i w gastronomii o około 
36 proc. W placówkach podle­
głych Wojewódzkiemu Zjedno 
czeniu Przedsiębiorstw Han­
dlowych obroty wyrosły o 33 
proc., przy zwiększeniu sieci o 
7 proc. Do osiągnięć zaliczyć 
należy m. in., że wieś otrzy­
mała w ubiegłym 5-leciu bli­
sko 600 nowych, przeważnie 
dobrze wyposażonych pawilo­
nów i 70 punktów gastrono- 

( micznych.
Podczas akademii wręczono 

zasłużonym aktywistom odzna 
ki związkowe i nadano tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej zespołowi kierowanemu 
przez Stefana Marcinkowskie­
go z poznańskiego sklepu 
MHD nr 30 z art. gospodar­
stwa domowego. Podobne ty-
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Zadania dla resortów
Posiedzenie KEH$I

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 28 bm. rozpatrzył stan dotychczasowej realizacji przez 
ministerstwa, urzędy centralne oraz zjednoczenia zadań wy­
nikających z uchwały IV plenum KC PZPR, poświęconego 
kierunkom zmian w systemie planowania i zarządzania go­
spodarką narodową w latach 1966—1970 oraz ustalił. szcze­
gółowy harmonogram dalszych prac w tym zakresie.

w
Prace te obejmują zadania 
dziedzinie dalszego doskona- »

tuły nadano 16 innym 
łom podczas akademii 
wiskowych.

Po części oficjalnej

zespo- 
środo-

akade-
mii odbyła się część artystycz 
na. (1)

Wieczór przyjaźni 
radziecko-wietnamskiej

Znany kosmonauta radziec-. 
ki Herman Titow oświadczył, 
że gotów jest poświęcić wszy­
stkie śwe siły sprawie zacieś­
nienia przyjaźni i współpracy 
między narodami ZSRR a na­
rodem wietnamskim.

Kosmonauta przemawiał 
podczas wieczoru, na którym 
mieszkańcy Moskwy spotkali 
się z delegacją towarzystwa 
przyjaźni wietnamsko-radzie- 
ckiej, przybyłą do ZSRR.

PAP

lenia systemu planowania, 
organizacji zarządzania, roz­
woju nauki i techniki oraz za 
gadnień finansowych, kosztów 
własnych, zatrudnienia i sy­
stemu bodźców ekonomicz­
nych, inwestycji i budownic­
twa. zaopatrzenia materiało­
wo-technicznego, gospodarki 
rolnej i handlu zagranicznego.

Harmonogram określa kon­
kretne zadania dla poszczegól 
nych resortów i instytucji o- 
raz ustala terminy ich reali­
zacji. Realizacja tych zadań 
będzie bieżąco kontrolowana 
przez zespół powołany zarzą­
dzeniem Prezesa Rady Mini­
strów. W okresach półrocz­
nych Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów rozpatrywać 
będzie zbiorcze sprawozdanie 
o wykonaniu zadań ustalonych 
harmonogramem.

Na wniosek Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
powzięto uchwałę ustalającą 
zasady planowania i wykony­
wania operatywnych zadań 
wartościowych w zakresie eks 
portu i importu towarów. U- 
chwała stanowi dalszą reali­
zację wytycznych IV i V ple­
num KC PZPR w zakresie 
planowania oraz handlu zagra 
nicznego.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów ustalił w oparciu o 
uchwałę sejmu PRL o narodo­
wym planie gospbdarczym na 
1966 r. i podstawowych zało­
żeniach na 1967 r. niektóre do 
datkowe zadania planowe na

rządzeń regulujących sprawę 
funduszu zakładowego w nie­
których kategoriach przedsię­
biorstw przemysłu ciężkiego, 
gazowniczego, spożywczego o- 
raz Iniarskiego. (PAP)

1966 dla poszczególnych
dziedzin gospodarki.

Na wniosek ministra finan­
sów rozpatrzono szereg rozpo

Strajk uf Alanach.
Z Dowodu strajku pracowników
miejskich komunikacyjnych
mieszkańcy Aten ieidźa do pra­
cy wynaietymi przez rząd auło- 
bh«ami. Na ulicach leża stosy nie 

sprzątanych od 4 dni śmieci.
Fot. — CAF

w**

Aktywizacja sił społecznych 
w procesie przemian narodu

Wywiad z sekretarzem K€ PZPJt iłyszardem Strzeleckim

W związku z niedawno rozpoczętą kampanią sprawo­
zdawczo-wyborczą w PZPR członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Ryszard Strzelecki udzielił Polskiej Agen­
cji Prasowej wywiadu.

Od stycznia do czerwca w or­
ganizacjach partyjnych odbywać 
się będzie kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza. Jak można określić 
podstawowe kierunki tej kampa­
nii?

Rzeczywiście, w styczniu br. 
rozpoczęliśmy w partii kampa 
nię sprawozdawczo-wyborczą. 
Zebrania i konferencje w od­
działowych i podstawowych 
organizacjach partyjnych od­
bywać się będą w okresie do 
czerwca br., po czym przystą­
pimy do konferencji powiato­
wych, a następnie wojewódz­
kich. Kampanię zamierzamy 
zakończyć w początkach roku 
1967.

Należy zauważyć, że kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza 
w partii jest ważnym wyda­
rzeniem w politycznym i spo­
łecznym życiu naszego kraju.

Druga tura rokowań EWG
Częściowe porozumienie 

w sprawie memorandum de Gaulle a

W piątek w Luksemburgu rozpoczęła się druga tura ro­
kowań sześciu ministrów spraw zagranicznych krajów Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospodarczej EWG.
Obrady ministrów poprze­

dziło kilkugodzinne spotkanie 
stałych przedstawicieli „sze­
ściu”. Zgodnie z oczekiwania­
mi, osiągnęli oni częściowe po 
rozumienie w sprawie dziesię- 
ciopunktowego memorandum 
francuskiego w sprawie sto­
sunków między Radą Mini­
strów i Komisją EWG. nie zdo 
lali natomiast uzgodnić swe­
go stanowiska odnośnie dru-
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Oświadczenie
Francuski Ruch Obrońców Po­

koju opublikował oświadczenie, 
w którym potępia rząd francu­
ski za wstrzymanie się od udziału 
w pracach Genewskiego Komitetu 
Rozbrojeniowego 18 Państw.

Ponownie 4 głosy
W okręgu Hull odbywały 

wybory uzupełniające do
się 

Izby
Gmin. Zdecydowane zwycięstwo 
odniósł kandydat Partii Pracy i 
w ten sposób labourzyścl zwięk­
szyli swą przewagę w parlamen­
cie ponownie do 4 głosów.

„Podziękowanie”
Premier rodezyjski Smith wyra­

ził podziękowanie dla Republiki 
Południowo-Afrykańskiej za po­
moc w dostawach ropy naftowej.

Katastrofa samolotu
Pilot lotnictwa francuskiego zgi­

nął w wyniku katastrofy samolo­
tu nad -obszarem Camargue. Przy­
puszcza się, że przyczyną kata­
strofy było nieotworzenie się spa­
dochronu.

7 wypadków drogowych
W ciągu ostatniej doby zanoto­

wano w całym kraju 7 wypadków

giego ważnego problemu, a 
mianowicie systemu głosowa­
nia na radzie ministrów.*

„Figaro” zapowiada „ciężką 
batalię” w Luksemburgu. Nie 
naleĄr liczyć na to, że Schroe­
der łatwo przystanie na żąda­
nia Francji.

W artykule „Ostatnia szan­
sa”, „Combat” przypomina, że 
jeszcze raz sprawa rozegra się 
głównie między Francją i 
Niemcami.

Apetyty Bonn znajdują się 
w centrum debaty — stwier­
dza „Humanite”. Rząd NRF 
zmierza do tego, aby Wspólny 
Rynek stał się narzędziem po­
litycznym w jego rękach. NRF 
dąży do militarystycznej osi 
Bonn — Waszyngton. Dlatego 
też pragnie, aby już teraz wpi 
sano na porządek dzienny 
sprawę rokowań celnych mię­
dzy Wspólnym Rynkiem i Sta 
nami Zjednoczonymi. Pozwo­
liłoby to zaproponować rządo­
wi amerykańskiemu korzyści 
ekonomiczne w zamian za po­
parcie Waszyngtonu dla żądań 
politycznych odwetowców za- 
chodnioniemieckich. (PAP)

PZPR jest kierowniczą siłą w 
stale pogłębiającym się proce­
sie przemian i rozwoju nasze­
go narodu i jej działalność 
obejmuje wszystkie odcinki ży 
cia gospodarczego, społeczne­
go i kulturalnego. Aktywność 
podstawowych organizacji par 
tyjnych, ich dojrzałość ideowa 
i polityczna oraz zdolności or­
ganizatorskie działaczy partyj 
nych, ich umiejętności sku­
pienia współtowarzyszy pracy 
wokół głównych zadań mają 
wielkie znaczenie dla syste­
matycznej poprawy efektów 
pracy wszystkich ogniw zbio­
rowego życia społeczeństwa.

Podstawowe siły naszej par­
tii skupione są w organiza­
cjach działających w przemy­
śle i budownictwie oraz w og­
niwach z nimi związanych, a 
wiec w tej dziedzinie wytwór­
czości, która decyduje o po­
stępie w sferze produkcji ma­
terialnej społeczeństwa. Cho­
dzi o to, aby organizacje te 
jak można najskuteczniej prze 
wodziły załogom w wielkim 
dziele pełnego wykorzystania 
mocy produkcyjnych, w obni­
żaniu kosztów produkcji i 
wzroście wydajności pracy, w 
stałej trosce o postęp technicz 
ny i wysoka jakość produkcji.

Na ostatnim plenarnym po­
siedzeniu KC naszej nartii pod 
jęliśmy decyzje włażące sie z 
koniecznością zwiększenia pro 
dukcji wyrobów najwyższej 
jakości, które skutecznie kon-

kurowałyby o nabywcę na ryn 
kach światowych. Waga tej 
sprawy dla gospodarki naro­
dowej dla nikogo nie ulega 
wątpliwości. Zwróćmy jednak 
uwagę na to, że wywiązanie 
się z tego zadania przez nasze 
załogi, personel techniczny i 
naukowy zakładów podniesie 

angę naszego przemysłu, a 
więc i kraju w świecie.

Od organizacji partyjnych, 
działających tak w sferze pro­
dukcji jak i w ogniwach za­
rządzania, oczekujemy maksy­
malnych wysiłków, aby decy­
zje partii w sprawie uspraw­
nienia zarządzania i planowa­
nia były stopniowo wprowa­
dzane w życie. Wymagać to 
będzie między innymi aktywi­
zacji członków partii w samo­
rządzie robotniczym i admini­
stracji gospodarczej oraz zwięk

Dokończenie na Str. 2

Krajowa narada 
pracowników rolnictwa

Coraz więcej jest na wsi 
traktorzystów i mechanizato- 
rów, agronomów, pracowni­
ków spółdzielczości, stale przy 
bywa nauczycieli, lekarzy, pra 
cowników placówek kultural­
nych itp. Problemy związane 
z rolą i zadaniami tych no­
wych na wsi grup społecz­
nych, z ich dalszym wzrostem 
są tematem 2-dniowej konfe­
rencji naukowej rozpoczętej w 
piątek staraniem ZG ZMW.

PAP

Agresja w Wietnamie 
przeszkodą dla negocjacji genewskich

Konferencja prasowa Carapkina

Przeszło 100 korespondentów agencji prasowych, dzienni­
ków, radia i telewizji z wielu krajów zgromadziła w czwar­
tek konferencja prasowa przedstawiciela Związku Radziec­
kiego w Komitecie Rozbrojeniowym 18 państw, S. K. Ca­
rapkina.

drogowych. Zginęły nich 2
osoby, a 7 odniosło rany. Jak in­
formuje KG MO, w ostatnich 
dniach wzrosła liczba wypadków 
wśród dzieci i młodzieży.

„Wykluczenie” 
Bundeswehry

Norwegia przeforsowała, że jed­
nostki zachodnioniemieckiej Bun­
deswehry nie wezmą udziału w 
zimowych manewrach NATO, ja­
kie od końca lutego do końca mar 
ca br. odbywać się będą pod kryp 
tonimem „ekspres zimowy” w re 
jonie Bardufoss w północnej Nor­
wegii — donosi z Londynu Agen­
cja ADN.

POGOOA
Jak podaje PIHM — w dniu 29

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z lokalnymi Miększymi prze 
jaśnieniami. Miejscami opady 
śniegu, a na zachodzie — śniegu 
r deszczu. Mglisto. Temperatura 
maksymalna od minus 6 st. do 
plus 2 st. Wiatry słabe i umiar­

kowane.

W rocznicę stracenia 
przywódców „Proletariatu"
W 80 rocznicę stracenia 

na stokach warszawskiej Cy­
tadeli czterech przywódców 
„Proletariatu”: Stanisława Ku 
nickiego, Piotra Bardowskiego, 
Jana Petrusińskiego i Michała 
Ossowskiego, społeczeństwo 
stolicy oddało hołd ich pamię­
ci. Przy bramie straceń od­
była się uroczystość złożenia 
wieńców. (PAP)

Pomyślny rok 1965

Posiedzenie Państwowej 
Rady Górnictwa

Państwowa Rada Górnic­
twa omówiła 28 bm. działal­
ność Centralnego Urzędu Geo­
logii oraz urzędów górniczych 
w ub. roku.

Stwierdzono, że rok 1965 
był szczególnie pomyślny dla 
naszego górnictwa i geologii. 
Pomyślnie wykonane zostały

Delegat radziecki oświad­
czył podczas spotkania z dzień 
nikarzami, że komitet wzna­
wia swą działalność „nie w 
próżni”. Na jego prace mają 
wpływ obecna sytuacja i wy­
darzenia międzynarodowe.

Carapkin podkreślił, że agre 
sja w Wietnamie stwarza „wy 
jątkowe trudności” stanowi 
przeszkodę dla postępu roko­
wań w komitecie”. W tych wa­
runkach — kontynuował przed 
stawiciel ZSRR — na komitet 
spada szczególna odpowiedział 
ność. Powinniśmy podwoić na­
sze wysiłki, aby doprowadzić 
do wyrzeczenia się przez USA 
polityki „z pozycji siły”, poli­
tyki ingerencji w sprawy in­
nych państw i tym samym 
przyczynić ' się do stworzenia 
sprzyjającej atmosfery dla suk 
cesu rokowań rozbrojenio­
wych.

Carapkin powiedział następ 
nie, że plany organizacji wie­
lostronnych i atlantyckich sił 
nuklearnych NATO są formą 
zaspokojenia żądań zachodnio 
niemieckiej Bundeswehry, któ 
ra domaga się broni jądrowej. 
Widocznie — stwierdził dele­
gat ZSRR — mocarstwa 
NATO w swej polityce prze-

kładają interesy wojskowego 
bloku północno - atlantyckie­
go nad porozumienie o nieroz­
przestrzenianiu broni jądro­
wej. (PAP)

ma
racie

klient

Nasza kampania o po­
prawę warunków obsługi

zadania w geologii, a w 
nictwie nastąpiło m. in. 
sze zmniejszenie liczby 
padków.

gór- 
dal- 
wy-

Rada ustaliła plan działal­
ności w 1966 r. Zwrócona zo­
stanie szczególna uwaga na 
sprawę wykorzystania zaple­
cza naukowo - badawczego, 
konstruktorskiego i projekto­
wego w górnictwie oraz na 
problemy wykorzystania kra­
jowych surowców budowla­
nych i skalnych. (PAP)

Podziękowania 
I. Gandhi

Premier Indii, Indira Gan- 
dhi, nadesłała prezesowi Ra­
dy Ministrów, Józefowi Cy­
rankiewiczowi, depeszę z po­
dziękowaniem za gratulacje, 
przekazane z okazji objęcia 
przez nią kierownictwa rządu 
indyjskiego. W depeszy swej 
pani Gandhi oświadcza, iż do­
łoży poważnych wysiłków dla 
zacieśnienia stosunków mię­
dzy Indią i Polską: „Żywię 
nadzieję — kończy depeszę 
pani Gandhi — na bliską z Pa 
nem współpracę w dziedzinie 
międzynarodowej, dla dóbra 
wielu spraw, wspólnych na­
szym obu krajom”. (PAP)

klienta w handlu i gastro­
nomii cieszy się dużym za­
interesowaniem Czytelni­
ków. Wielu z nich wyraża 
uznanie za zajęcie się ty­
mi problemami. Otrzyma­
liśmy kilkadziesiąt listów 
i telefonów od autorów — 
przeważnie klientów — pod 
suwających nam nowe 
fakty, własne spostrzeże­
nia, dotyczące form i or­
ganizacji obsługi klienta. 
Oto przykład wagi proble­
mu i trudności, z którymi 
na co dzień spotyka się 
szeroka rzesza społeczeń- , 
stwa, które dotyczą jej 
bezpośrednio.

Dlatego prosimy o dal­
szą nieustanną pomoc w 
kampanii:

KHeni ma rację?
Piszcie do nas lub telefonuj­

cie w sprawie poprawy funk­
cjonowania handlu poznańskie 
go. Wzbogacajcie nasze obser­
wacje i uwagi, oto telefon: 
nr 657-18.

Ostatnio kontaktowali się z 
nami: p. p. Komornicki i
Wawrzyniak, St. Zawiński,
kierowniczka sklepu •— Maria 
S ska, J. Wałkowski i H. By­
kowski. Dziękujemy za po­
moc. Oczekujemy następnych 
sygnałów i wniosków Czytel­
ników.



Prezydent Zambii 
w niebezpieczeństwie?

Prezydent Zambii Kaunda 
frydał polecenie wzmocnienia 
tochrony swej własnej siedzi­
by oraz domów 14 członków
gabinetu i wiceprezydenta Ka- 
mangi. Rzecznik rządu, który 
podał tę informację do wiado­
mości, oświadczył również, że 
policjanci zostaną także roz­
mieszczeni wokół siedziby wy­
sokiego komisarza brytyjskie­
go w Zambii — Leslie Mon- 
sona.

Przyczyny tej decyzji nie są 
fcnane. Zgodnie z doniesienia­
mi z Lusaki, panuje tam spo­
kój i życie toczy się normal­
nym trybem. (PAP) 

Tysiąclecie Polski w nauce
Monografie i syntezy 

poświęcone różnym okresom dziejów

Rok bieżący — to końcowy etap trwających od 1960 r. ob­
chodów tysiąclecia państwa polskiego. Organizatorem i inspi 
ratorem wielu poczynań w tej dziedzinie nauki był Komitet 
Naukowy obchodów tysiąclecia państwa polskiego przy OK 
FJN, na którego czele stoi wybitny uczony — prof. dr Ta­
deusz Kotarbiński. W rozmowie z przedstawicielem PAP 
omówił on najważniejsze tegoroczne zamierzenia Komitetu.
Będziemy w tym roku ob-

thodzić 
hych w 
dar zeń. 
leciem 
Polskie

rocznicę szeregu waż- 
naszych dziejach wy- 
Np. w związku z 500- 
pokoju toruńskiego, 
Towarzystwo History 

czne zorganizuje w Toruniu 
specjalną sesję naukową. Pol­
ska Akademia Nauk wspólnie 
z Zakładem Historii Partii 
przy KC PZPR i innymi pla­
cówkami naukowymi zorgani­
zuje sesję w związku ze setną 
rocznicą urodzin Juliana Mar 
chlewskiego.

Szczególnie ważnym wyda­
rzeniem będzie sesja Polskiej 
Akademii Nauk, którą projek

Rozpoczął s ę proces 
Ketl inga - Szemley’a
Przed Sądem Powiatowym m. 

St. Warszawy rozpoczął się w pią­
tek, 28 bm. proces przeciwko Ce­
zaremu Ketlingowi-Szemłey’owi. 
Akt oskarżenia zarzuca mu roz­
powszechnianie i sporządzanie 
pism, zawierających fałszywe 
wiadomości o stosunkach społecz­
no-politycznych w Polsce. Oszczer 
cze te pisma w formie artykułów 
własnych oraz pisanych przez 
inne osoby — oskarżony wysyłał 
za granicę do wydawnictw, wro­
gich Polsce Ludowej, w celu pu­
blikacji. Proces trwa. (PAP)

Aktywizacja sil społecznych
Dokończenie ze str. 1 

szenia ich odpowiedzialności 
za wyniki produkcyjne i eko­
nomiczne przedsiębiorstw.

Partia nasza przywiązuje 
wielką wagę do przyspieszenia 
wzrostu produkcji rolnej i po­
prawy jej struktury. Szczegól­
nego znaczenia nabiera zinten 
syfikowanie produkcji zbożo­
wej i przyspiesznie rozwoju 
hodowli bydła. Przed wiejski­
mi organizacjami 
stawiamy zadania 
go wykorzystania 
wzrostu produkcji 

partyjnymi 
pełniejsze- 
możliwości 

rolnej. Wy-
maga to pełnego zaangażowa­
nia się organizacji partyjnych 
i członków partii na wsi w re­
alizację planów gromadzkich 
i doskonalenia pracy placówek 
obsługi rolnictwa. Wzrost do­
staw środków produkcji dla 
rolnictwa, wzbogacenie instru­
mentów oddziaływania pań­
stwa na rolnictwo, m. in. 
przez wprowadzenie kontrak­
tacji zbóż i wymiany zbóż na 
pasze przemysłowe, rozszerze­
nie kredytowania rolnictwa, 
rozwój służb agronomicznych 
•— wszystko to stwarza szero­
kie pole do aktywności orga­
nizacji partyjnych.

W trakcie tej kampanii od­
będą się dziesiątki tysięcy ze­
brań i konferencji, na których 
oceniona zostanie praca par­
tyjna i wybrane zostaną kie­
rownictwa partyjne. W ich 
skład powinni wejść towarzy­
sze, którzy w praktyce wyka-- 
zali się postawą ideową, wy­
sokim poczuciem społecznej 
odpowiedzialności i osobistego 
zaangażowania w realizację 
zadań partyjnych, towarzysze 
legitymujący się zdolnościami 
organizacyjnymi i dorobkiem 
w pracy zawodowej.

Czy możecie ocenić pracę orga­
nizacji partyjnych w okresie, któ-

W Waszyngtonie zapowiadają 
wznowienie rajdów bombowych na DRW

Nawet Sajgon nie wierzy w „ofensywę pokojową

Były szef sztabu armii amerykańskiej gen. M. Ridgway 
poparł stanowisko generała Gavina w sprawie Wietnamu, 
który jak wiadomo opowiedział się za ograniczeniem akcji 
militarnej USA. Japoński premier Sato uważa, że rozwiąza­
nie problemu wietnamskiego jest możliwe tylko na warun­
kach wysuwanych przez USA. W Waszyngtonie przypuszcza 
się, że prezydent Johnson wyda rozkaz wznowienia bombar­
dowania DRW. Korespondent paryskiej „Le Monde” opisuje 
sytuacje w Wietnamie i twierdzi, że Sajgon nigdy nie wie­
rzył w „ofensywę pokojową” Waszyngtonu.

tujemy urządzić w październi 
ku br. w Krakowie na Wawe­
lu. Będzie ona poświęcona 
przeglądowi dorobku prac ba 
dawczych i wkładu całej nau­
ki polskiej do obchodów ty­
siąclecia.

Na szeroką skalę Komitet 
pomaga archeologom, i w tej 
dziedzinie najwięcej zrobiono. 
W badaniach tych chodziło 
głównie o znalez enie danych, 
które rzuciłyby nowe światło 
na czasy poprzedzające pań­
stwo pierwszych Piastów, na 
poziom kultury naszych przód 
ków na obszarach między Bu­
giem a Odrą, Karpatami i Bał 
tykiem, na zaczątki miast pol­
skich. W br. przy pomocy Ko 
mitetu kontynuowane będą 
prace archeologiczne na zie­
miach zachodnich — w Szcze­
cinie, Wolinie, Niemczy, Opolu, 
na Starym Mieście we Wro­
cławiu, w Gdańsku. Oczekuje­
my też ciekawych wyników 
wykopaliskowych w Gnieźnie 
i Kruszwicy, a 
kowue.

Przygotowuje 
tyczne wydanie 

także w Kra-

się nowe, kry 
„kroniki Gal-

la Anonima”. Prowadzone są 
prace nad łacińską i polską 
wersją dzieł Długosza, nad 
słownikiem geograficzno-hi- 
storycznym ziem polskich.

Rozmawiał:
R. GINALSKI (PAP)

ry upłynął od IV Zjazdu PZPR — 
jak w praktyce zdaje egzamin 
dwuletnia kadencja władz organi­
zacji partyjnych?

Jak już wspomniałem, dąży­
my do tego, by w trakcie kam 
panii dokonane zostały oceny 
szczegółowe każdej organiza­
cji partyjnej. Jeśli jednak for­
mułować ocenę ogólną, to mia 
rą skuteczności działalności 
partii będzie postęp, jaki do­
konał się we wszystkich dzie­
dzinach życia narodu. Miarą 
tego będzie rozwój inicjatyw 
społecznych ludzi pracy na 
rzecz realizacji zadań wysu­
niętych przez partię. Jeśli z 
tego punktu widzenia spojrzeć 
na okres, jaki minął od IV 
zjazdu partii, to organizacje 
partyjne i ich działacze zasłu­
żyli na wysoką ocenę. Mieliś­
my w tym czasie wybory do 
Sejmu i rad narodowych wszy- 
kich szczebli, wybory które 
stały się wielkim sukcesem 
Frontu Jedności Narodu. 
Po raz pierwszy w tej 
skali organizacje partyjne in­
spirowały i kierowały szeroko 
zakrojoną pracą, jaką było 
opracowywanie lokalnych pla­
nów rozwoju, a następnie al­
ternatywnych planów produk­
cji i inwestycji w całym prze­
myśle. W trakcie tych prac 
ujawniono wiele dodatkowych 
możliwości wzrostu produkcji, 
rozpatrzono wiele wariantów 
gospodarskiego użycia środ­
ków przeznaczonych na roz­
wój przedsiębiorstw, wzboga­
cając i korygując plany przed 
stawione przez administrację 
gospodarczą.

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że istnieją również słabo­
ści i braki tak w pracy partyj 
nej, jak w życiu gospodarczym 
i społecznym. Zostaną one z 
całą szczerością i pryncypial- 
nością ujawnione w trakcie

Gen. M. Ridgway, były szef 
sztabu armii amerykańskiej, 
w wywiadzie udzielonym 
„New York Post” poparł cał­
kowicie stanowisko generała 
Gavina w sprawie Wietnamu 
wyrażone w liście do redakcji 
miesięcznika „Harper’s Maga- 
zine”.

Jak wiadomo gen. Gavin o- 
powiedział się za ogranicze­
niem akcji militarnej USA w 
Wietnamie do obrony najważ­
niejszych enklaw oraz przeciw 
ko wznowieniu nalotów bom­
bowych na DRW.

Przemawiając w parlatnen- 
cie japońskim premier Sato, 
wiele miejsca poświęcił spra­
wie wietnamskiej. Jak wyni­
ka z jego słów, Sato uważa, że 
rozwiązanie problemu Wietna 
mu możliwe jest tylko na wa­
runkach wysuwanych przez 
USA.

Sprawa wznowienia amery­
kańskich rajdów bombowych 
na obszary Demokratycznej 
Republiki Wietnamu znajduje 
się w centrum uwagi komen­
tatorów agencji zachodnich. 
Przypuszcza się, iż prezydent 
Johnson wyda rozkaz w tej 
sprawie w najbliższych 
dniach. Zagadnienie to — jak 
podają agencje zachodnie — 
było tematem rozmów jakie 
przedstawiciel amerykański 
w ONZ Arthur Goldberg prze 
prowadził ostatnio z sekreta­
rzem generalnym U Thantem.

Jak wynika z Informacji po 
chodzących z bezpośredniego 
otoczenia U Thanta, sekretarz 
generalny ONZ znajduje się w 
stałym kontakcie z Goldber- 
giem. U Thant stoi przy tym 
na stanowisku, że wznowienie 
bombardowań DRW spowodu­
je niewątpliwie zaostrzenie się 
atmosfery psychologicznej i 
utrudni drogę do stołu konfe­
rencyjnego.

Sajgon nie wierzył nigdy w 
„ofensywę pokojową” Waszyngto­
nu — pod tym znamiennym tytu­
łem paryski „Le Monde” zamie­
ścił interesująca korespondencje z 
Sajgonu. Olbrzymi zasięg instala-

kampanii i powinny być prze­
zwyciężane pod kierownic­
twem nowo wybranych władz 
partyjnych. Kraj nasz dyna­
micznie rozwija się, a za roz­
wojem gospodarczym musi na 
stępować doskonalenie metod 
pracy partyjnej i rosnąć mu­
szą wymagania w stosunku do 
członków partii.

Jak wiadomo, IV zjazd par­
tii, zgodnie z licznymi postu­
latami samych organizacji pod 
stawowych, przedłużył kaden­
cję ich władz do lat dwóch. 
Uważam, że ta decyzja sprzy­
ja pogłębieniu pracy partyj­
nej, gdyż władze podstawo­
wych, organizacji są bardziej 
ustabilizowane mogą z
większą znajomością rzeczy 
uczestniczyć w rozwiąza­
niu problemów środowiska, w 
którym działają. Rozpoczyna­
jąca się kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza pozwoli nie 
wątpliwie szerzej ocenić 
skutki tej zmiany.

Jak oceniacie dotychczasowe 
kierunki rozwoju i wzrostu orga­
nizacji partyjnych?

Szeregi naszej partii od kil­
ku już lat szybko rosną liczeb­
nie. Liczba członków i kandy­
datów przekroczyła już 1.800 
tysięcy. Wzrasta też ilość 
organizacji partyjnych i o- 
becnie przekracza 66 tysięcy. 
Utrzymują się też wielokrot­
nie już charakteryzowane ten­
dencje tego wzrostu. Na pod­
kreślenie zasługuje rosnący 
napływ młodzieży pracującej 
do partii, głównie z szeregów 
ZMS i ZMW; Wśród nowo 
przyjmowanych ludzie do
lat 25 stanowią blisko 40 
proc. Wzrósł udział kobiet w 
partii. Wzrasta ilość nauczy­
cieli, inżynierów, techników i 
ekonomistów. (PAP)

cji armii amerykańskiej — pisze
Robertautor korespondencji

Guillain — a bardziej jeszcze dłu­
gie okresy przewidziane na ich 
przetrwanie — oto rzeczy, które 
uderzają najbardziej gdy przyby­
wa się do Sajgonu. „Znajdujemy 
się tutaj, aby tu pozostać”, oto 

przez Amerykanówpowtarzane 
zdanie.

A fakty? 
północy do

Oto kilka z nich. Od 
południa wzmacnia się

około tuzina wielkich baz — for­
tec. Dwiema najpotężniejszymi ba 
zami są Da Nang, baza „Marines” 
i An-Khe, olbrzym a baza lądowa 
i lotnicza zrodzona w sercu dżun­
gli przed 6 miesiącami. Również 
wokół Sajgonu, „stolicy amery- 
kańsko-wietnamskiej — jak pisze 
wysłannik „Le Monde” — powsta 
je sieć fortyfikacji i urządzeń woj 
skowych.

Już teraz Sajgon jest najwięk­
szym na świecie lotniskiem dzień 
nym. Największy w Azji port woj 
skowy będzie gotowy za 7 miesię­
cy w Bien-Hoa, u wrót stolicy.

A rozmowy? „Będziemy tu jesz- 
ćze za pięć lat, za dziesięć, za 
dwadzieścia, jeśli będzie potrzeba”. 
Oto dosłowne wypowiedzi wszyst­
kich Amerykanów, których zapy­
tywałem o ich plany na przy­
szłość, bez względu na to, czy 
chodziło o urzędników cywilnych 
czy też wojskowych wszystkich 
stopni. Ktoś komentując „ofensy­
wę pokojową” prez. Johnsona za­
znaczył: „wycofać się? Obecnie 
jest to nie do pomyślenia”.

W tej atmosferze Sajgon nie jest 
miastem — pisze korespondent — 
w którym będzie się opłakiwać 
niepowodzenie „ofensywy pokojo­
wej” prezydenta. Sajgon nie wie­
rzył nigdy i nie chciał nigdy 
„ofensywy pokojowej” czy to cho 
dziło o Amerykanów czy o Wiet­
namczyków znajdujących się na 
miejscu. Inaczej mówiąc, wszyscy 
uważają, że .ofensywa pokojowa” 
jest nie do pogodzienia z wolą 
pozostania tutaj, tak silnie afir- 
mowaną. (PAP)

O reedukację przestępców

Współpraca sądów 
z instytucjami społecznymi

Warunkowe zawieszenie wykonania kary pozbawienia 
wolności jest jednym z elementów wychowawczej działal-
ności sądów.
Corocznie blisko 5 tys. pod- 

sądnych otrzymuje w sądach 
stołecznych wyroki z zawieszę 
niem wykonania kary 
wienia wolności. Część 

pozba- 
z nich

jednak nie chce, bądź nie u- 
szansymie wykorzystać tej

powrotu do społeczeństwa i 
staje ponownie na drodze prze 
stępstwa. By zapobiec temu 
niepokojącemu zjawisku stole 
czne sądy wystąpiły z inicjały 
wą włączenia organizacji i in 
stytucji społecznych do działał 

po-ności reedukacyjnej
przez udział przedstawicieli 
tych organizacji i instytucji w 
dozorze ochronnym. Warszaw 
skie sądy opracowały wspólny 
program działania z Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodo 
wej, Wojewódzką Komisją 
Związków Zawodowych, zarzą 
d£m stołecznym ZMS.

Współpraca sądów ze Sto­
łeczną Radą Narodową i orga­
nizacjami społecznymi w dzie 
dżinie rozwijania dozoru o- 
chronnego — jest pierwszym 
tego typu wspólnym działa­
niem na terenie kraju. Przy- 
gotewany został projekt u- 
chwały przyjęty na posiedze­
niu prezydium St. RN który 
będzie w najbliższym czasie 
przedmiotem obrad 
sesji St. RN.

W myśl projektu 
osiedlowe przejmą

plenarnej

komitety 
dozór o-

Czombe werbuje 
najemników w NRF

„Moise Czombe rekrutuje w 
Niemczech federalnych nową ar­
mię białych najemników „ — wia 
domość tę nadała rozgłośnia w Le 
opoldville, powołując się na infor 
macje zamieszczone na łamach 
prasy zachodnioniemieckiej. (PAP)

• Na szczęście, tylko ze zwich­
nięciem nogi, odwieziono do szpL 
tala konduktorkę tramwajową — 
20-letnią R.. 
tramwaju.

• 34-letni 
zostar przez 

K., która wypadła z

J. W. przygnieciony 
auto przy ul. Mię-

dzychodzkiej. Doznał on ogólnego 
potłuczenia i zgniecenia miedni- 
Cy- / I

• Straż Pcyżarna interweniowa­
ła przy ul. Jeżyckiej, gdzie zapa­
lił się samochód, (t)

Utrudnione remonty w POM-ach

Brak części zamiennych 
do maszyn rolniczych

Ponad 13 tys. ciągników, przeszło 26 tys. silników I 
dziesiątki tysięcy towarzyszących maszyn rolniczych, a 
więc dużo więcej niż w ub. roku wymaga wyremontowa-
nia przed nadejściem wiosny. Tymczasem według da­
nych Min. Rolnictwa—remonty przebiegają w wielu wypad 
kach nawet gorzej niż w latach poprzednich.

Przyczyną tego jest brak 
wielu asortymentów części za 
miennych i to nie tylko do ma 
szyn importowanych, ale tak­
że do produkowanych przez 
nasz przemysł krajowy.

Ośrodki remontowe maszyn 
rolniczych mają poważne trud 
ności z nabyciem części za­
miennych do ciągników Ursus

Pierwszy prąd 
w puławskich 

Azotach
W piątek w puławskich Azo 

tach przekazano po raz pier­
wszy do sieci energię 
tryczną wytworzoną 
pierwszy turbozespół, 
montażu tych urządzeń 

elek- 
przez 
Przy 

praco
wali, obok Polaków, również 
specjaliści czechosłowaccy.

Nie udało się natomiast 
przedterminowo uruchomić 
pierwszej linii produkcji amo 
niaku i mocznika. Opóźnienia 
w dostawach niezbędnych u- 
rządzeń i części maszyn unie­
możliwiły bowiem realizację 
zobowiązań załóg przedsię­
biorstw specjalistycznych pod 
jętych w ramach tzw. „akcji 
500”. (PAP) 

chronny w rejonach swego 
działania nad osobami posia­
dającymi wyroki sądowe z za 
wieszeniem wykonania kary 
pozbawienia wolności. W peł­
nionym dozorze komitetom u- 
dzielać będą pomocy organy 
władzy i administracji pań­
stwowej, m. in. sądy i MO.

Rady zakładowe pełnić bę­
dą dozór ochronny w tych 
zakładach pracy i instytu­
cjach, w których osoby mają­
ce wyroki z zawieszeniem pra 
cują lub podejmą pracę. Do 
opieki nad młodzieżą, która 
weszła w kolizję z prawem 
włączą się działacze ZMS.

Na drodze unifikacji 
w ruchu robotniczym

Wystąpienia delegatów na zjeździe 
Włoskiej Partii Komunistycznej

Wśród licznych przemówień wygłoszonych z trybuny XI 
zjazdu Włoskiej Partii Komunistycznej swoją wagą wyróż­
niły się przemówienia Giancarlo Pajetty i sekretarza CGIL 
— Novelli.
Pajetta przedstawiając sta­

nowisko i zadania partii pod­
kreślił, że w jej szeregach ist­
nieje jedność, lecz nie idylla, 
a ścieranie się poglądów słu­
ży sprecyzowaniu form i kie­
runku przyszłej walki. Uważa 
on za niezbędne oświetlenie i 
zdefiniowanie wielu jeszcze 
ważnych problemów.

Poruszając następnie spra­
wę zjednoczenia partii klasy 
robotniczej wokół\ której
skupia się uwaga zjazdu — 
wyjaśnił, że należy ją widzieć 
w dość odległej perspektywie. 
Zjednoczenie poprzedzi współ 
na walka sił socjalistycznych 
oraz robotniczych, proces sze­
rokiego i głębokiego ujednoli- 
cąnia się poglądów. Na drogę 
prowadzącą do unifikacji na­
leży natomiast wejść niezwło­
cznie bfez dalszej straty cen­
nego czasu.

Novella poświęcił swoje wy 
stąpienia omówieniu sytuacji 
/ekonomicznej kraju, walce o 
reformy - nawet częściowe, o 
które prowadziłoby się odcin­
kowe batalie, a także szerokie 
go współdziałania i jednościo- 
wych zmagań o ogólną zmia­
nę sytuacji 'w kraju.

Komitet Centralny Komuni 
stycznej Partii Chin nadesłał 

C 325/28, i do silników, a tak­
że ■ do traktorów importowa­
nych Zetor oraz do innych ma 
szyn rolniczych. Kontrola re­
alizacji zamówień 
części zamienne w 
twie bydgoskim 
brak 11 rodzajów

POM na 
wojewódz- 

wykazała 
części za-

miennych do ciągników Zetor 
major, 4 do traktora Ursus, 
13 asortymentów łożysk do sil 
ników oraz pasków klino­
wych, żarówek, uszczelek, 
przewodów itp.

W woj. koszalińskim nato­
miast nie dostarczono POM- 
om i zakładom naprawczym 
mechanizacji rolnictwa 32 
rodzajów zamówionych części 
zamiennych do ciągnika Ur­
sus C-325/28, ponad 30 rodza­
jów części do ciągnika Zetor 

10
major, 16 do Zetora-super, 
do ładowaczy obornika itp.

PAP

W 1 ufym-bez niespodzianek

Okresy cieplejsze 
naprzelomie1i2dekady

Specjaliści od prognoz długoter 
minowych PIHM zawyrokowali, 
że luty nie powinien przynieść 
większych niespodzianek pogodo­
wych. Średnia temperatura lute­
go ma być w pobliżu normy, a 
opady nieco poniżej.

Początek miesiąca umiarkowa­
ny. Temperatura w dzień do mi­
nus 3 st., w nocy do ok. minus 
10 st. Pogoda będzie chmurna z 
rozpogodzeniami, możliwe niewiel 
kie opady śniegu. Wiatry prze­
ważnie wschodnie.

Od połowy 1 dekady możliwy 
stopniowy wzrost temperatury aż 
do wystąpienia odwilży, 
ratura w dzień do plus 
nocy do ok. minus 3 st.

Tempe-
3 st., w

Po 15 lutego można się spodzie-
wać ponownego spadku tempera­
tury. W dzień do ok. minus 5—8 
st., a nocami do ok. minus 12—15 
st. Zachmurzenie będzie w tym 
okresie umiarkowane, a wiatry 
wschodnie, przynosić będą suche 
i mroźne powietrze kontynental­
ne.

W 3 dekadzie zacznie się nowa 
odwilż. Wzrost temperatury w 
dzień, nawet do plus 5 st. Noca­
mi przymrozki do minus 2 st. Za­
chmurzenie przeważnie duże z o- 
padarni przede wszystkim deszczu 
i chwilami przejaśnienia. Wiatry 
południowe. (PAP)

telegram, w którym przekazu­
je zjazdowi swoje pozdrowie­
nia i życzy „klasie robotniczej 
oraz narodowi włoskiemu dal 
szych sukcesów w walce o po­
kój, o .niezawisłość narodową, 
demokrację ludową i socja­
lizm”. Obrady trwają. (PAP)

3 lata więzienia 
za usiłowanie gwałtu
W dniach 26 1 27 bm. przed Są­

dem Powiatowym dla m. st. War­
szawy odbyła się rozprawa prze­
ciwko odpowiadającym z aresztu: 
literatowi — Ireneuszowi Iredyń- 
skiemu i filmowcowi — Edwardo­
wi Bernsteinowi, oskarżonym o u- 
siłowanie dokonania gwałtu. Prze 
wód sądowy potwierdził w całej 
rozciągłości zasadność zarzutu, za 
wartego w akcie oskarżenia, wnie 
sionym przez prokuraturę powia­
towa Wrrszawa — Śródmieście 
Obaj oskarżeni zostali skazani na 
kary po 3 lata więzienia. Z uwagi 
na to, że oskarżeni dopuścili s*5 
przestępstwa z niskich pobudek, 
sąd orzekł wobec nich jako karS 
dodatkową utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych na okres lat trzech. Po­
wyższy wyrok jest nieprawomoc­
ny. (PAP)
iiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiimiimiiiiniiiiinin

Dzisleiszv serwis lnformacvlnV 
opracował : Jerzy Walasek.



Tradycje ruchu ludowego 
w Polsce, jako zorgani­
zowanego samodzielne­

go ruchu politycznego chło­
pów, sięgają końca XIX wie­
ku. W początkowym okresie 
istnienia tego ruchu działało 
wiele organizacji i stronnictw 
ludowych o różnych progra­
mach i zasięgu działania. U 
podstaw rozbicia politycznego 
i organizacyjnego mas chłop­
skich leżało wiele przyczyn, 
głównie — klasowe zróżnico­
wanie wsi, dawny podział kra 
ju na dzielnice i zabory, róż­
norodność poglądów na spra­
wę odzyskania niepodległości 
i rozwoju państwa, dywersyj­
ne oddziaływanie na ruch lu­
dowy wrogich mu sił, przero­
sty ambicji przywódców.

Już u zarania w ruchu lu­
dowym zarysowują się dwa 
nurty: postępowy — o obliczu 
antyobszarniczym i antyklery- 
kalnym, dążący do radykal­
nych przeobrażeń wsi i naro­
du, skłaniający się do współ­
pracy z ruchem robotniczym, 
oraz zachowawczy — stojący 
na gruncie istniejącego ustro­
ju społeczno-gospodarczego, 
usiłujący wychowywać wieś 
w duchu solidaryzmu klaso­
wego.

W pierwszych latach Polski mię­
dzywojennej procesy dezintegra- 
cyjne w ruchu ludowym uległy 
pogłębieniu. Nurt prawicowy, bę­
dący odbiciem bogatych chłopów, 
żył nadzieją, iż będzie można — 
bez naruszenia podstaw, ustrojo­
wych — ograniczyć władzę klas 
posiadających, przeprowadzić re­
formę rolną (drogą wykupu ziemi 
przez chłopów) oraz inne zmia-

70-'ecie ruchu ludowego

W walce o wyzwolenie społeczne
ny, korzystne dla najzamożniej­
szej części wsi. Stąd Polskie Stron 
nictwo Ludowe „Piast”, które by­
ło głównym rzecznikiem tego pro­
gramu, w imię jego urzeczywist­
nienia zawierało sojusze nawet z
endecją chadecją.
wspólnie z nimi rządy,

Tworzyło 
które w

gruncie rzeczy biły w interesy 
wszystkich chłopów. Nurt drugi, 
lewicowy, był odbiciem interesów 
klasowych podstawowej części 
wsi: chłopów mało- i średniorol­
nych. Zrealizowanie klasowych 
interesów wsi upatrywał on w głę 
bokich reformach społecznych. W 
miejsce ustroju kapitalistycznego 
wysuwał wizję ustroju sprawiedli­
wości społecznej, Polski ludowej, 
robotniczo-chłopskiej. Najbardziej 
konsekwentnym wyrazicielem tych 
tendencji była Niezależna Partia 
Chłopska, a później Zjednocze­
nie Lewicy Chłopskiej „Samopo­
moc”.

Kryzys ekonomiczny lat trzy 
dziestych oraz postępujący 
proces faszyzacji kraju — 
wszystko to uderzało nie tyl­
ko w biedniejszą część wsi, 
lecz także i w chłopów boga­
tych. W rezultacie, mimo zróż­
nicowania klasowego, wieś — 
jako całość — coraz bardziej 
wpadała w zasadniczy kon­
flikt z ustrojem kapitalistycz- 
no-obszarniczym. Znajdowało 
to swój wyraz w przemianach, 
zachodzących w ruchu ludo­
wym. W okresie tym partia 
chłopska, która chciałaby 
wyjść z koncepcja takich so­
juszów politycznych z obszar-

nikami, byłaby w oczach chłop 
skich skompromitowana.

W toku walki z sanacją do­
chodzi do zbliżenia najbar­
dziej wpływowych stronnictw 
ludowych: PSL „Piast”, „Wy­
zwolenie” i Stronnictwa Chłop 
skiego, a następnie w 1931 r. 
do ich zjednoczenia i powsta­
nia Stronnictwa Ludowego. 
Wprawdzie w jego łonie ście­
rały się nadal dawne różnice 
ideowo-polityczne, ale równo­
cześnie krystalizował się w 
SL coraz silniejszy nurt rady­
kalny, o obliczu antykapitali- 
stycznym. Pod wpływem tych 
tendencji na wsi ugruntowuje 
się przekonanie, że nie można 
osiągnąć zwycięstwa drogą wy 
borów parlamentarnych, że na 
leży szukać nowych form wal­
ki. Stąd w 1937 r. doszło do 
fali strajków chłopskich wy­
mierzonych w ekonomiczne i 
polityczne podstawy państwa 
sanacyjnego. Rosło równocześ-
me w 
nie o 
łania 
swój

szeregach SL przekona- 
konieczności współdzia- 
z robotnikami, które 

najkonsekwentniejszy

Nad lisiami czyielmLów

ARTUKCONAN DOYLE

Przekład Izabeli DąmbskieJ
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Za te ostatnia informacie — pięćset funtów. Pobiera on 
poza tym oczywiście normalna pensie miesięczna.

— Żarłoczna szelma! Jak zresztą zawsze ci sprzedbwczycy. 
Pożyteczni ło oni sa, bez padania, ale mam im za złe że bio- 
rą tyle forsy!

Ja fam niczego nie żałuje mojemu Altomontowi! To 
wspaniały pracownik. Jeżeli mu nawet dobrze płace, to prze­
cież dostarcza mi towar — jak sam ło określa. A poza iym 
to nie jest sprzedawczyk. Zapewniam pana, że nasi najbar­
dziej pan-qermańscy iunkrzy sa niewinnym dzieciątkiem jeśli 
chodzi o ich uczucia wzoledem Anglii — w porównaniu 
z rzeczywiście rozgoryczonymi lrlando-amervkanami.

— O!? To Amerykanin irlandzkiego pochodzenia?
— Gdyby pan słyszał mówiącego, nie miałby pan naj­

mniejszych wątpliwości. Czasem ja sam z trudem mogę go 
zrozumieć. Zdaje sie, że wypowiedział wojnę zarówno języ­
kowi King's z English jak i królowi angielskiemu. Ale czy rze­
czywiście nie może pan dłużej zaczekać? Będzie tu lada 
chwila.

— Niestety, nie. Bardzo mi przykro, ale i tak iuż sie zasie­
działem. Czekamy na pana iutro od samego rana, a kiedy 
iuż pan przemyci ten zbiór svqnałów słowo „Finis” nad pań­
ska angielska placówka. O! A to co? Tokaj!? — wskazał rękę 
na zalakowana, omszała butelkę słoiaca na tacy razem z dwo­
ma kieliszkami.

— Mogę pana poczęstować kieliszeczkiem przed pana po­
dróżą, baronie? — spytał von Brok.

— Nie, dziękuję — ale to wygląda bardzo nęcąco...
— Altamont ma bardzo wykwintny smak jeżeli idzie o wina, 

a zwłaszcza upodobał sobie moje tokaje. To bardzo prze- 
wrażliwiony facet i wymaca czasem poołaskania, wprowa­
dzenia w lepszy humor, chociażby drobnostką. Zapewniam 
pana, iż musiałem głęboko przestudiować teao człowieka.
------------------------------------------ - 70 -------------------------------------------

Wyszli znów na taras, aż do samego jeqo końca, qdzie do­
piero podjechał cicho i bezszelestnie wielki czarny wóz.

— To chyba sa światła z Harwich? — powiedział sekretarz, 
wciaqa;ac prochowiec. — Jak cicho i spokojnie tu wszystko 
teraz wygląda! Ale za tydzień moqa fu zapłonąć inne światła, 
a całe wybrzeże Anqlii może słać sie mniej spokojne. • niebo 
nie bedzie może takie ciche, ieżeli sprawdza sie obietnice 
słareqo Zeppelina. Ale, ale, a kto to?

Tylko jedno okno było oświetlone wcałym dużym domu: Na 
framudze stała lamoa a przy niej, przy słole, iakaś staruszka, 
miła o czerstwej wiejskiej twarzy coś robiła. Przy dokładniej­
szym spojrzeniu można było widzieć, że pochylona jest nad 
robótka na drutach, od którei od czasu do czasu odrywała 
sie, żeby popłaskać wielkieoo czarneqo kota, siedzaceqo
obok niei na stołku.

— To Mart^, iedyna 
Sekretarz zaśmiał się

— Mogłaby prawie 
powiedział — z tym

służącą jaka została w Anqlii ze mną. 
cicho.
uchodzić za personifikację Brytanii — 
ję. całym zaqłebieniem się w swoja

robote i oaólnvm wvaladem wvoodnei senności. No. ale au 
revoir, von Brok! I z osfafnim pożeqnalnym qesłem wskoczył 
do aula, po chwili dwa jaskrawo żółłe światła reflektorów 
Przedarły ciemności. Sekretarz rozoarł sie wvaodnie na mięk­
kich poduszkach limuzyny tak zaałebionw w myślach o nie­
uchronne! łraqedii eurooeiskiei że nie zauważył tak ieqo 
wóz, skręciwszy w wiejskiej uliczce na lewo niemal przeje­
chał sie po małym Fordzie, zdeżaiacym z przeciwnej strony.

Von Bork wrócił wolnym krokiem do gabinetu w chwili 
kiedy ostatnie ślady lamp samochodu sekretarza zoasły w od­
ległości. Wchodząc iuż prawie do oabinełu zauważył że ieqo 
stara służącą właśnie zoasiła lampę i wyszła z pokoju. Ta 
cisza i ciemności oanuiace w domu bvłv dla nieao czymś 
nowym, ponieważ ieoo rodzina i sztab służby bvł dość liczny. 
Z uloą iednak myślał. iż wszyscy zna;du>a sie iuż w bez­
piecznym miejscu i że ma cały dom do swojej dyspozycji.

fc d. n.)

nego o Polskę ludową, nie mo 
gło jednak zahamować przeo­
brażeń, jakie dokonywały się 
w kraju z udziałem części 
ruchu ludowego, zorganizowa 
nego w ramach SL „Wola Lu 
du”, a później Stronnićtwa Lu 
dowego. Kierunku rozwoju 
Polski, nakreślonego w Mani­
feście PKWN, nie zdołała rów 
nież odwrócić dywersyjna 
działalność (w latach 1945 —

wyraz znalazło w udziale wie­
lu ludowców we Froncie Lu­
dowym, organizowanym przez 
komunistów.

W okresie okupacji ludowcy po­
dejmują walkę o narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie kraju, w ra­
mach konspiracyjnego SL „Roch”. 
Po raz pierwszy w dziejach ruchu 
ludowego powstało jego zbrojne 
ramię, wielotysięczna armia — Ba 
taliony Chłopskie. Podejmują one, 
niejednokrotnie wspólnie z oddzia 
łami Armi Ludowej, walkę z hi­
tlerowskim okupantem.

Powstanie demokratycznego 
frontu na czele z Polską Par­
tią Robotniczą, z udziałem le­
wicy ludowej i socjalistycz­
nej, miało podstawowe znaczę 
nie dla walki o wyzwolenie 
kraju, dla sprawy ludowego 
państwa.

Tymczasem kierownictwo 
SL „Roch” odrzuciło propozy­
cje współpracy z obozem lewi 
cy społecznej i zawarło trwałe 
układy z reakcyjnymi partia­
mi obozu londyńskiego, zakła 
dając kontynuowanie z nimi 
współpracy w okresie powo­
jennym dla odbudowy pań­
stwa na zasadach kapitalisty­
cznych.

Utrudniło to i skomplikowa 
ło walkę obozu demokratycz­

1947), 
PSL.

W PSL 
dykalne

mikołajczykowskiego

zwyciężyły w końcu ra- 
siły Batalionów Chłop-

skich i SL „Roch”, co w konsek­
wencji doprowadziło do zjednocze­
nia w 1949 roku ruchu ludowego 
i powstanie Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza sprawuje swe kie 
rownictwo przy współudziale 
innych partii -politycznych, 
które swą działalnością wzmac 
niają siły socjalizmu w Pol­
sce. Taką partią jest Zjedno­
czone Stronnictwo Ludowe, 
stojące na gruncie socjalizmu 
i złączone trwałym sojuszem z 
PZPR, ściśle związane z po­
trzebami wsi, posiadające au­
torytet wśród chłopów.

Blisko 34 tysiące ludowców 
wielkopolskich, zorganizowa­
nych w ponad 2.200 kołach, 
bierze dzisiaj aktywny udział 
w życiu społeczno-politycz-
nym gospodarczym woje-

punktu 
za wy-

dostarczenia ich do 
skupu. Kto odpowiada

ażdy prawie codziennie 
styka się z instytucjami, 
powołanymi dla służe­

nia społeczeństwu. Admini­
stracja państwowa, służba 
zdrowia, przemysł, handel, u- 
bezpieczenia społeczne... Nie 
do uniknięcia jest kontakt o- 
bywatela z instytucjami roz­
maitego rodzaju. Stąd wysił­
ki i starania władz o to, by kon 
takt ten był najprawidłowszy 
— z korzyścią dla obu stron. 
Wiele w tej dziedzinie zrobio­
no, zwłaszcza w ostatnich la­
tach. Niemniej notujemy je­
szcze przypadki, kiedy pracow 
nicy niektórych instytucji trak 
tują obywatela w sposób lek­
ceważący.

Teresa Duda, mieszkanka 
Opalenicy, zawarła umowę z 
Rejonową Spółdzielnią Ogród 
niczą w Nowym Tomyślu — 
Oddział w Opalenicy na do­
stawę cebuli na eksport. Umo­
wna cena wynosiła 3,50 zł za 
kilogram. 7 listopada Czytelni­
czka dostarczyła cebulę. Ode­
brano ją komisyjnie, umiesz­
czono w workach z etykieta­
mi i kazano zainteresowanej 
zjawić się po odbiór należno­
ści w terminie późniejszym. 
Dlaczego? 7 grudnia Teresa D. 
zgłosiła się w opalenickim Od 
dziale spółdzielni ponownie, 
teraz oświadczono jej, że za 
cebulę otrzyma po 1,50 zł lub 
może ją zabrać. Na nic zda­
ło się powoływanie na umowę 
oświadczono: „1,50 zł lub za­
brać cebulę do domu, innego 
wyjścia nie ma, może pani in­
terweniować, gdzie chce”. Z 
tej rady Czytelniczka postano­
wiła skorzystać. Bo tajemnica 
nagłej zniżki ceny cebuli tkwi 
w tym, iż spółdzielnia, wysy­
łając cebulę w dalszą drogę, 
zapomniała o jej zabezpiecze­
niu przed mrozem; w rezulta­
cie cebula zmarzła.

Tu przysłowie „Cygan za­
winił, a kowala powiesili” pa­
suje chyba jak ulał. Spółdziel 
nia Ogrodnicza potraktowała 
swego kontrahenta w sposób 
bezduszny. Pytamy: po co umo 
wa, gdy nie ma się jej Zamia­
ru dotrzymywać? Przecież o 
tych sprawach wyraźnie mówi 
kodeks cywilny — obowiązu­
jący w naszym państwie. Od­
powiedzialność dostawcy pro- 

I duktów kończy się z chwilą

wództwa. Około 22 procent 
radnych rad narodowych 
wszystkich szczebli — to dzia­
łacze ZSL; 20 tysięcy człon­
ków ZSL rozwija działalność 
gospodarczą i społeczną w kół 
kach rolniczych; wielu człon­
ków i aktywistów Stronnic­
twa uczestniczy w pracach 
ZSL, różnego rodzaju organi­
zacji i instytucji, działających 
dla potrzeb wsi.

Jeśli mówimy, że stabiliza­
cja uczuć przywiązania chło­
pów wielkopolskich do Polski 
Ludowej, oraz zaaprobowanie 
przez nich drogi rozwoju rol- 

jniL-twa w tej formie, w jakiej 
została ona ujęta w obowiązu 
jącym obecnie programie rol­
nym PZPR i ZSL, stanowi naj 
większe osiągnięcie dwudzie­
stolecia na wsi poznańskiej — 
to niemała w tym zasługa wo 
jewódzkiej organizacji ZSL.
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Powstają nowe kluby
W działalności Stronnictwa Demokratycznego ważną rolę 

odgrywa praca kulturalno - oświatowa. Prowadzona 
jest ona w dziesięciu klubach znajdujących się w mia-

stach powiatowych; jedenasty klub najstarszy powstał
w Poznaniu przed 10 laty i już ma tradycję oraz stałych by­
walców. Tenże wraz z klubem w Ostrowie znajduje się pod 
opieką redakcji „Ilustrowanego Kuriera Polskiego”.

Początkowo były to ośrodki dyskusyjne; omawiano różne 
zagadnienia polityczne, dzielono się uwagami, spostrzeżenia­
mi i myślami, co jest niezwykle ważne dla działaczy zainte­
resowanych rozwojem kraju. Ostatnio placówki te zmieniły 
nieco profil swojej pracy. Wprowadziły systematyczne coty­
godniowe prelekcje, zapraszając do ich wygłoszenia miejsco­
wych działaczy politycznych, posłów i radnych, aby w ten 
sposób ułatwić im kontakt z szeregami członkowskimi Stron-

CO ZOBACZYMY
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W
W tym tygodniu (od 31 stycznia 

do 6 lutego) zwracamy uwagę na 
transmisje z mistrzostw Europy 
w jeździe figurowej na lodzie (co­
dziennie od środy do niedzieli) na
filmy „Syn 
„Gangsterzy 
program „O
nicznych za

syłkę nabytych już przez Spół 
azielnię produktów? Chyba 
nie dostawca? Za niedbałość 
pracownicy Spółdzielni sami 
powinni ponosić konsekwen­
cje. A producent musi otrzy­
mać należność za dostarczony 
produkt po cenie, jaką prze­
widywała umowa. I takiego za 
łatwienia oczekujemy.

Duża 
cechuje 
skiego z 
rypetie.

nerwowa odporność
Edmunda Smokow- 
Gniezna. Oto jego pe

31 lipca 1964 roku zakupił 
magnetofon „Tonette” nr 7256 
w miejscowym sklepie ZURiT^ 
Już po czterech dniach magne 
tofon ujawnił wadę — przery­
wanie zapisu. Zainteresowany 
zostawił aparat do naprawy w 
placówce ZURiT. Po kilku 
dniach aparat mu oddano jako 
sprawny. Wady jednak — jak 
się okazało — nie usunięto. Od 
tego czasu „Tonette” była w 
remoncie mnóstwo razy. Na­
bywca 4-krotnie przywoził go
do Poznania do dyrekcji
ZURiT. Naprawiali jego „To­
nette” liczni fachowcy. Wady' 
nie usunęli. Zainteresowanemu 
poradzono: „Jak będzie się 
przerywał zapis, niech pan po 
trząsa aparatem” (!?)

W sumie w ciągu roku —1 
aparat przeleżał u naprawy 
147 dni. Właściciel za naprawy 
płacił nie najmniejsze kwoty, 
jako że gwarancja opiewała na 
pół roku. ZURiT twierdzi, że 
usterki są nic nie znaczące i 
że aparat nie kwalifikuje się 
do wymiany, jako nie nada­
jący się do użytku. „Wystar­
czy potrząsnąć...”.

Nasuwa się uwaga czy by nie 
potrząsnąć... partaczuniami z 
Zakładów Radiowych im. Mar 
cina Kasprzaka w Warszawie, 
którzy wyprodukowali brakj 
Jak również tymi, którzy nie 
potrafią zawalifikować braku 
do wymiany, zgodnie z istnie­
jącymi przepisami. Sprzedaż z 
gwarancją to też umowa mię 
dzy sprzedającym a kupują­
cym. Obowiązuje jedną i dru­
gą stronę, z której żadna nie 
chce i nie powinna być kowa­
lem, który zawisł za nie swo­
je winy.

JERZY KNAPIK

nictwa. Również zaprasza się miejscowych i poznańskich spe­
cjalistów z różnych dziedzin.

Rady klubowe, które opracowują programy działania, sta­
rają się aby każdy z członków Stronnictwa rozszerzał swoją 
wiedzę o Polsce współczesnej i świecie, zaznajamiał się z po­
lityką i problemami gospodarczymi kraju. Nie zapomniano 
też o medycynie, technice i twórczości pisarzy. Duże znacze­
nie też mają spotkania towarzyskie. Poza tym w klubach 
ostrowskim, kaliskim i poznańskim zorganizowano wystawy 
fotograficzne.

W klubach SD odbywają się kursy języków obcych, które 
prowadzi Spółdzielnia „Lingwista”. Uczestnicy tych kursów 
2 razy w tygodniu przybywają na konsultacje do klubu SD 
w Poznaniu.

W każdym klubie znajdują się gry świetlicowe, a także 
różne czasopisma, tygodniki polityczne, społeczne, kultural­
ne i dzienniki. I one także ściągają wielu „klubowiczów”.

W najbliższym czasie mają powstać kluby SD w Pile, Tur­
ku i Szamotułach. Tegoroczna tematyka prelekcji we wszy­
stkich klubach SD w dużej mierze uwzględniać będzie Ty­
siąclecie naszej państwowości, nie pomijając jednak zagad­
nień, które niosą bieżące wydarzenia, (p)
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WTOREK: 10 — film z serii 
„Święty”, 17 — Kino „Ptyś” film 
pt. „Pociąg, który jeździł własny­
mi drogami”, 17.20 „Fizyka na 
piątkę”, 17.50 — „Spotkania z przy 
rodą”, 18.15 — „Czwarta zmiana”,, 
18.50 — teleturniej „21”, 20 — 
lokalne „Wycinanki”, 20.20 — 
j. francuski, 20,35 — film z serii 
„Święty”, 21.25 — reportaż z cyklu 
„Niezwykła okazja” 20.05 — w cy-

dla 
dla
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pań”, program rozrywkowy
młodzieży

(Bratysława),
' „Złota
18.55 —

skich szlakach”, 20

kamera” 
,Na mor- 

program

marnotrawny” i 
i filantropi”, na 
studiach politech- 

pomocą TV” i na

klu „Wybitni artyści’1 
Antoniny Kaweckiej.

recital

niedzielny program pt. „Teresa 
i inne” oraz na „Sezam muzycz­
ny”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie-

ŚRODA: 9.25 — „Ten, który wró­
cił” film radź., 17 — film z serii 
„Bolek i Lolek”, 17.10 — Mała 
Scena Teatru Młodego Widza:

lokalny „Miniatury” 20.15 — film 
fab. prod. CSRS „Kryptonim Da­
niela” (1. 14), 21.10 — sprawozdanie 
z Mistrzostw Europy w jeździe 
figurowej na lodzie (Bratysława),

PIĄTEK: 16.35 — j. angielski, 17 
— „Miś z okienka”, 17.15 — „Zro­
bimy to sami”, 17.30 — „Podwod­
ne przygody”, 18.05 — Wojskowy 
magazyn młodzieżowy „Azymut”, 
18.30 — Wszechnica TV: „Sztuka”,

wozdanie z mistrzostw Europy w 
jeździe figurowej na lodzie (Bra­
tysława), 22.50 — „Syn marnotra­
wny” film fab. prod. włoskiej (18 
1.), w rolach głównych J. P. Bel- 
mondo i Claudia Cardinale.

NIEDZIELA: 8.30 — Spacerkiem 
po Leningradzie, 10.10 — TV Kurs 
Rolniczy”, 11.05 — Kino „Przy­
goda”: „Toni i Hiko”, film fab.
prod. USA, 12.35 —
łów”, 13.20
mówi”, 13.45

film
,Jedziemy na 
„Koń, który

,Świat, obyczaje,

19 ■Wielokropek”, 20
polityka” 14.05 — dla dzieci

„Tort orzechowy’ Jurgielewi-
„Echo tygodnia”, 20.15

lok.
film

czowej w reżyserii M. Małysza,
18 ■Borys Andrejew’

ci film 
17.10 —

z serii „Tomek i pies”, „Sylwetki X Muzy” 18.30
z cyklu 

) — „O

fab. franc. wg. noweli Guy de 
Maupassanfa „Dwaj przyjaciele”,

tający reporter”, 
bal”, widowisko J.

14.35 Był
Wilkowskiego

20.40 ,Pod znakiem jakości1

,Szymon i Kubuś'
„Nos dla tabakiery”, 
„Południowe rytmy na

, 17.30 —
18 —
Broad-

way’u”, 18.25 — reportaż „Trzecia 
twarz Syberii”, 18.45 — TV Maga­
zyn Postępu Technicznego, 20 — 
J. angielski, 20.20 — „Spacerkiem 
po kinach” 20.50 — Teatr TV: Sła­
womir Mrożek „Dwie humoreski 
o stosunku do zwierząt” w reży­
serii Erwina Axera. scenografii 
Otto Axera: „Jeleń” i „Kynolog 
w rozterce”. 22 — program lok. 
„Mówią wieki”.

studiach politechnicznych za po­
mocą telewizji”, 20 — j. rosyjski, 
20.15 — magazyn spraw między­
narodowych „Światowid”, 20.40 — 
sprawozdanie z Mistrzostw Europy 
w jeżdz:e figurowej na lodzie 
(Bratysława).

CZWARTEEK: 15.30 — z Moskwy 
„Przed XXIII Zjazdem KPZR”, 
16 — j. francuski (powtórzenie), 
16.20 — TV Kurs Rolniczy, 17.10 —
dla dzieci ■Gawęda inżyniera
Michała Massalskiego o zwierzę­
tach, 17.25 — magazyn „Nie tylko

21.10 — sprawozdanie z Mistrzostw 
Furopy w jeździe figurowej na 
lodzie (Bratysława).

SOBOTA: 9.25 — „Zwykła histo­
ria” film fab. prod. radź., 16.05 — 
„Wychowanie fizyczne”, 16.20 — 
j. rosyjski, 16.40 — „Zespoły śpie­
wające” program muzyczny z Ry­
gi, 17.20 — dla młodych „Dla 
każdego coś miłego”, 18.05 —
„Warszawa, ja i Ty”, 18.35 — TV 
Klub Młodzieżowy „Po szóstej”, 
19.30 „Monitor”, 20 — Magazyn 
Kulturalny „Pegaz”, 20.45 — spra-

z cyklu „Ula z ijb”, 15 — teletur­
niej „Opowieści biblijne”, 15.55 — 
„Szybiarze” z cyklu „Ludzie i
zdarzenia”, 16.10 .Teresa i in-
ne — program rozrywkowy w 
wykonaniu K. Jędrusik, I. Cem- 
brzyńskiej, B. Rylskiej, W. Go­
lasa, J. Kobuszewskiego, M. Koci- 
niaka, G. Lutkiewicza, T. Pluciń­
skiego; prowadzi L. Kydryński, 
17 — sprawozdanie z Mistrzostw 
Europy w jeździe figurowej na 
lodzie (pokaz mistrzów), 18.50 — 
z cyklu „Sezam muzyczny” pro­
gram pt. „Siadami wielkich mi­
łości”, 20.05 — „Gangsterzy i filan­
tropi” film prod. poi. (16 1.).



PIEC-GIGANTTrzy powody do dumy

Współczesny „poszukiwacz" chorób
Promieniotwórcze izotopy 

są dziś nieodłącznie 
związane z nauką, tech­
niką, medycyną. Trudno się 

już bez nich obejść, stały się 
bowiem symbolem dominują­
cej roli nauki we współczes­
nym świecie. Popatrzmy np. 
na funkcję izotopów radioak­
tywnych w medycynie. Sto­
suje się je tutaj w trzech za­
sadniczych celach: diagnosty­
cznym, terapeutycznym i ba­
dawczym. Dorobek kilku za­
ledwie lat jest imponujący, 
dzięki izotopom można prak­
tycznie badać wszystkie na­
rządy i układy naszego ciała, 
uzyskując najważniejsze infor 
macje, często nieosiągalne in­
nymi sposobami.

Tak jest dzisiaj. Jeszcze je­
dnak „wczoraj” (czas tak szyb 
ko leci, że inne określanie 
przeszłości nie ma większego 
znaczenia) niewiele mieliśmy 
na ten temat do powiedzenia. 
Kiedy w Polsce zaczynano pra 
ce z izotopami, inni byli już 
daleko przed nami (w roku 
1955 dość szerokie zastosowa­
nie izotopów promieniotwór­
czych było faktem w więk­
szości krajów rozwiniętych z 
wyjątkiem Polski). A w ogóle 
o energii jądrowej wiedzieliś­
my co nieco raczej tylko z 
opisów (np. w tym czasie sen 
sacją techniczną było urucho 
mienie — w 1954 r. — pierw­
szej w świecie radzieckiej 
elektrowni atomowej).

Z satysfakcją możemy przy 
pomnieć, że właśnie Poznań 
stał się jednym z pionierów 
wśród krajowych ośrodków 
badawczych i klinicznych sto 
sujących radioizotopy. 11 lat 
temu powołano przy Radzie 
Naukowej Ministerstwa Zdro­
wia specjalną komisję, której 
głównym celem miało być u- 
ruchomienie pierwszych ośrod 
ków izotopowych. Na czele tej 
komisji stanął wówczas wy­
bitny poznański klinicysta — 
prof. dr .Tan Roguski. Gwoli 
ścisłości dodajmy, że komisja 
zaczęła działać, kiedy jeszcze 
w Polsce odczuwało się cał­
kowity brak odpowiedniej a- 
paratury pomiarowej i przede 
wszystkim... izotopów promie 
niotwórczych.

Wbrew wszelkim pesymi­
stycznym wyobrażeniom — 
wbrew niedowiarkom — wte 
dy to (w 1957 r.) powstał — 
jako jeden z pierwszych — 
Ośrodek Izotopów Promienio­
twórczych przy II Klinice Cho 
rób Wewnętrznych Akademii 
Medycznej, kierowany właś­
nie przez prof. Roguskiego. 
Niedługo więc ośrodek obcho 
dzić będzie swoje dziesięciole 
cie. Dzisiaj ośrodek poznań­
ski, dzięki swoim osiągnię­
ciom — wśród kilkunastu po 
dobnych w kraju — zajmuje 
miejsce niemal na czele staw­
ki współzawodników.

Mówi doc. dr Maciej Gem- 
bicki — ordynator Oddziału 
Izotopowego Kliniki:

Start był dość skromny. 
Ośrodek prowadził począt­
kowo tylko badania w za­
kresie rozpoznawania i le­
czenia chorób tarczycy (sto 
sując w tym promieniotwór 
czy izotop jod-131). Już 

Wielkie zaciemnienie 
może się powtórzyć

Amerykańska Federal Power Commission przedstawiła 
prezydentowi Johnsonowi ostateczne sprawozdanie na 
temat wielkiej awarii energetycznej, która 9 listopada 
ub. roku pogrążyła w ciemności na 10 godzin obszar pół- 
nocnp-wschodniej części USA o powierzchni 200 000 km2 
zamieszkały przez 30 milionów osób.

Komisja stwierdziła, że nie ma absolutnej pewności, iż 
„największe zwarcie w dziejach elektrotechniki” już się 
nie powtórzy. Z drugiej strony eksperci orzekli, iż wiele 
da się jeszcze zrobić, aby prawdopodobieństwo super- 
awarii sprowadzić do minimum, przy którym można by 
na zawsze o niej zapomnieć.

Zalecono m. in., aby częściej sprawdzać zespoły prze­
kaźników oraz powiększyć, a nie zmniejszyć liczbę po­
łączeń między układami energetycznymi USA, ponieważ 
większe powiązanie sieci pozwoliłoby im pomagać sobie 
wzajemnie w razie awarii. (PAP) 

. /

pierwsze próby wykazały, 
że uzyskano tą drogą ol­
brzymi materiał, pozwala­
jący na modyfikację sposo­
bów leczenia nadczynności 
tarczycy. Dzisiaj ośrodek 
poznański jest jednym z 
dwóch w Polsce (obok War 
szawy), który posiada naj­
poważniejszy w tej dziedzi 
nie dorobek. W dalszym eta 
pie ośrodek przy II Klinice 
podjął leczenie niektórych 
chorób serca (ciężkie nie­
wydolności wieńcowe), a 
następnie — chorób krwi 
(czerwienicy). W pierw­
szym przypadku ośrodek re 
prezentuje już duże doś­
wiadczenie, a w drugim — 
działa prawie na zasadach 
wyłączności w kraju.

Żadne osiągnięcie nie by 
łoby możliwe bez kadr przy 
gotowanych do tak poważ­
nych zadań. Izotopy były 
przecież w Polsce wielką 
niewiadomą. Obok więc 
szkolenia w kraju, trzeba 
było na naukę jeździć za 
granicę. Obecnie w ośrod­
ku pracuje już czterech le­
karzy (w tym jeden do­
cent), dwóch chemików, je­
den fizyk. Brak tylko cią­
gle dostatecznej liczby la­
borantów. Jak wykazują po 
równania, w wielu krajach 
na 1 pracownika nauki przy 
pada 3 laborantów; u nas 
według tzw. normy ogólno 
polskiej — 0,3 laboranta.

UA oc. Gembicki np. odbywał 
niedawno praktykę w o- 

środku izotopowym w Kopen­
hadze a także zapoznał się z 
działalnością szeregu innych 
duńskich placówek nauko­
wych tego typu. I znów może­
my mieć powód do dumy. W 
czasie dwumiesięcznego poby­
tu w Danii, miał okazję stwier 
dzić, że poziom reprezentowa­
ny przez Poznań w tej dziedzi­
nie niewiele odbiega od śred­
niej europejskiej wiedzy o izo­
topach. Dowodem tego jest też 
fakt, że doc. Gembicki współ­
pracując z duńskimi kolegami 
przygotował (jako współautor) 
pracę o przepływie krwi przez 
mięśnie przy użyciu promienio 
twórczego gazu szlachetnego, 
nieczynnego chemicznie kseno 
nu-133. Praca ta została przy­
jęta i wygłoszona przez jedne­
go z współautorów duńskich 
na zakończonym przed tygod­
niem w Bad Gaststein między 
narodowym Sympozjum, poś­
więconym zastosowaniu izoto­
pów promieniotwórczych. 
Wniosek stąd prosty: ranga 
poznańskiego ośrodka musi 
być niemała, jeśli znajduje 
uznanie w świecie.

Mówi doc. dr Maciej Gem­
bicki:

Ośrodek w miarę upływu 
lat rozszerzał swoją działał 
ność na prace badawcze. 
Poza jodem promieniotwór 
czym wprowadzono inne 
jeszcze izotopy m. in. chrom 
(do oznaczania krwinek 
czerwonych), znakowane 
żelazo, znakowane tłuszcze 
(do badań metabolicznych), 
gazy szlachetne — kryp- 
ton-85 i ksenon-133. Wpro­
wadzono też szereg włas- 

hych modyfikacji technicz­
nych. Ośrodek kliniczny 
prowadzi ponadto prace eks 
perymentalno - badawcze 
nad wprowadzaniem no­
wych technik, związanych 
z modernizacją i adaptacją 
aparatury. Duża w tym jest 
zasługa wszystkich współ- 
prącowników, m. in. dr. 
med. Witolda Kraśnika, 
lek. med. Iwony Gumiń- 
skiej, dr. chemii — Stani­
sława Magasa i mgr. Wło­
dzimierza Adama (badania 
eksperymentalne) oraz mgr. 
Włodzimierza Lisiaka (fi­
zyk, dzięki któremu apara­
tura nie tylko istnieje, ale 
powstaje wiele nowych roz 
wiązań technicznych, jak 
np. niedawno skonstruowa 
ne urządzenie piszące do 
badań kardiologicznych).

/^pracowania naukowe przy 
gotowane przez ośrodek 

poznańskiej kliniki zyskały so 
bie wielkie uznanie innych poi 
skich ośrodków izotopowych, a 
ostatnio jedna z prac wykona­
na wspólnie z Zakładem Pato­
logii AM została nagrodzona 
przez Państwową Radę d/s Po­
kojowego Wykorzystania Ener 
gii Jądrowej. Jest to tym 
istotniejsze, że należą one (ba­
dania) do trudnych i zarazem 
kosztownych. Obok jednak 
spojrzenia na ten problem z 
punktu widzenia naukowego 
istnieje jeszcze spojrzenie 
ludzkie. Ze wszystkich bo­
wiem zastosowań energii jądro 
wej, zastosowanie radioizoto­
pów w medycynie jest najbar­
dziej humanitarne i to określa 
jego pozycję i wartość, a po­
nadto wpływa na polepszenie 
usług lekarskich, co w codzien 
nym kontakcie: lekarz — pa­
cjent ma niemniej kapitalne 
znaczenie. A że Poznań nie 
jest ostatnim w światowym 
wyścigu o wiedzę i zdrowie — 
jest to więc i trzeci powód do- 
dumy.

MARIUSZ JANOWSKI

W pewnym okresie II woj­
ny światowej w USA 
nastąpiła seria kata­

strof samolotów wojskowych 
— myśliwców nowego typu 
uznawanych za szczyt techni­
ki. Po żmudnych dochodze­
niach, w których udział brali 
m. in. konstruktorzy, lekarze 
i psychologowie, okazało się, 
że przyczyną wypadków jest 
zbyt skomplikowana aparatu­
ra sygnalizacyjna (zegary, 
wskaźniki, liczniki) badanego 
typu maszyn. Aparatura ta 
niezmiernie utrudniała obsłu­
gę. Dokonano więc korekty po 
legającej na dostosowaniu u- 
rządzeń samolotu do psycho­
fizjologicznych zdolności pi­
lota. Tak się narodziła ergo­
nomia...

Dzisiaj badania ergonomicz 
ne, które cechuje ścisła współ 
praca przedstawicieli nauk 
technicznych i biologicznych, 
najszersze zastosowanie znaj­
dują w przemyśle. Chodzi o 
najlepsze rozwiązanie układu 
człowiek-maszyna, o dosto­
sowanie narzędzi pracy fizycz 
nej i urządzeń sygnalizacyj­
nych do potrzeb człowieka. 
Ergonomiści szukają rozwią­
zań — usuwających źródła 
zmęczenia fizycznego i psychi­
cznego, a więc rozwiązań czy­
niących pracę lżejszą, co z ko 
lei umożliwia zarówno wzrost 
produkcji jak i poprawrę jej 
jakości. Tym właśnie należy 
tłumaczyć szybką karierę er­
gonomii, która najlepiej roz­
winęła się w krajach uprze­
mysłowionych — przede wszy 
stkim w USA, Francji, i w 
innych krajach zachodnich, a 
także w ZSRR. Najbardziej u- 
powszechnione jest nauczanie 
ergonomii w W. Brytanii, 
gdzie młodzi inżynierowie spe 
cjalizują się w tej dziedzinie 
na studiach podyplomowych 
(roczne lub dwuletnie). W 
tymże kraju zespoły ergono­
miczne pracują dla poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu lub 
większych przedsiębiorstw. 
Fakt, że Anglia — mocarstwo 
ergonomiczne bardzo żywo 
interesuje się naszymi praca­
mi ergonomicznymi (konkret­
nie: sposobami ich wykorzy­
stywania w praktyce), zdaje

W mieście Zdanów na U- 
krainie rozpoczął pracę wielki 
piec o pojemności 2300 metrów 
sześciennych — największy w 
świecie. Według założeń kon­
strukcyjnych, będzie on dawał 
rocznie 1,37 min. ton surówki, 
zużywając 500 kg koksu na 
tonę metalu. I

SUPERLODÓWKA
W Zjednoczonym Instytucie 

Badań Jądrowych w Dubnie 
pod Moskwą zbudowano apa­
rat, który pozwala oziębiać 
różne substancje do tempera­
tury wyższej ód zera bez 
względnego zaledwie o setne 
części stopnia. Zeru bezwzględ­
nemu odpowiada minus 273,16 
stopnia na skali Celsjusza. A- 
parat dubieński pracuje „na 
zupełnie nowej zasadzie” i po­
zwala otrzymać stabilną su- 
perniską temperaturę praktycz 
nie przez czas nieograniczony.

SOLIDNY ELEKTRON
Elektron, mikrus świata ato­

mu i nośnik elementarnego ła­
dunku ujemnego, jest trwalszy 
niż reżimy, dynastie, cesar­
stwa, planety, gwiazdy i galak 
tyki. Dwaj fizycy pracujący w ! 
USA, M. K. Moe i F. Reines, ' 
obliczyli, że średnia długość . 
życia elektronu wynosi 2 mi­
liardy bilionów lat (2.1021).

PALENIE I ...MUSZTARDA
Propaganda antynikotynowa 

przynosi skutki w Stanach 
Zjednoczonych. Ostatnio tak 
wzrosło zapotrzebowanie na f 
środki, ułatwiające zarzucenie | 
palenia, że pa rynku ukazało | 
się ponad 60 tego rodzaju „le- | 
ków”. Składają się one prze- i 
ważnie z sacharyny, musztar- ) 
dy i witamin...

PIĘKNIE PACHNIE
Nie znany dotychczas śro- ‘ 

dek zapachowy, wprowadziło 
ostatnio na rynek angielski — 
pod firmową nazwą „PENAN- 
GOL” — przedsiębiorstwo Pro | 
prietary Parfiimes. W postaci 
stężonej, preparat ten nie u- 

j jawnia swych rzeczywistych 
! walorów, uwidaczniają się o- 

ne dopiero w mieszankach 
perfumowych. Ostatnio zesta­
wiono szereg takich miesza- 

■ nek; jak się okazało, stano- 
i| wią one dobrą domieszkę do 
H mydeł, kosmetyków do gole- 
|| nia, preparatów odświeżają- 
|| Cych powietrze oraz środków ' 
|| odkażających. (PAP)

Ergonomia — nauka z przyszłością

Pionierskie badania 
w „Wiepofamie"

się świadczyć, że Polska nie 
jest kopciuszkiem w tej dzie­
dzinie wiedzy. A przecież jej 
rozwój w naszym kraju datu­
je się zaledwie od kilku lat.

Obecnie prace ergonomicz­
ne, które mają przed sobą 
wielką przyszłość, prowadzo­
ne są m. in. w Zabrzu, Łodzi, 
Warszawie, Wrocławiu i Poz­
naniu. O badaniach niedawno 
zakończonych w naszym mie­
ście, a przeprowadzonych z 
inicjatywy WKZZ i ŻGZZ 
Metalowców opowiedział nam 
jeden z nielicznych poznań­
skich entuzjastów ergonomii 
— dr Ireneusz Kliks — kie­
rownik Wzorcowego Zakładu 
Leczniczo - Zapobiegawczego 
(w „Wiepofamie”), który sta­
nowi bazę szkoleniową Przy­
chodni Przemysłowej Pozna­
nia i województwa.

Dr Kliks kierował zespołem 
ergonomicznym (skupiającym 
lekarzy i inżynierów oraz 
konsultowanym przez fizjolo­
ga i psychologa), który przez 
dwa lata gromadził obserwa­
cje dotyczące pracy tokarzy 
w „Wiepofamie”. Obsługiwali 
oni tokarki typu TR-45 pro­
dukcji „Wiepofamy” lub inne 
— mało się od nich różniące 
pod względem konstrukcji i 
sposobu pracy.

Badając obciążenie fizyczne i II
i psychiczne wspomnianej 
grupy (35 osób) pracowników 
stosowano trzy rodzaje metod.

I — Pierwsza z nich miała\ 
na celu ocenę odczynów fizjo-i 
logicznych • charakteryzują­
cych zmęczenie fizyczne. Ba­
dano reakcje narządu krąże­
nia i oddychania oraz narzą­
dów ruchu.

II — Dokonując badań oce­
niających zmęczenie psychicz­
ne posłużono się1 testami fizjo­
logicznymi i (psychologicznymi

Wyścig badań w świecie
Stany Zjednoczone i 

Związek Radziecki 
przeznaczają na ba­
dania i rozwój mniej 

więcej jednakowe środki. Na 
tomiast Europa zachodnia po­
została tu wyraźnie w tyle za 
dwoma potęgami.

W 1962 USA wydały na ba­
dania i rozwój (BiR) 17,5 mld. 
dolarów, a Europa zachodnie 
4,3 mld. dolarów. Ponieważ 
koszta badań, a zwłaszcza 
płace, są w USA wyższe, rze­
czywista różnica jest mniejsza, 
realny stosunek wysiłku ba­
dawczego USA i Europy za­
chodniej wynosi 2—3 do 1, 
nie zaś 4 do 1. ZSRR wydał 
w 1962 na BiR według normal 
nego przeliczenia jedną trzecią 
tego co USA, Ponieważ jednak 
koszta badań są w Związku 
Radzieckim trzy razy niższe, 
faktyczna wielkość nakładów 
w obu mocarstwach jest w 
przybliżeniu taka sama.

Te i inne ciekawe dane na 
temat inwestycji naukowych 
różnych państw, ich polityki 
licencyjnej, stanu badań itp. 
przynosi studium dwojga eko­
nomistów brytyjskich, Chri- 
stophera Freemana i pani 
Alison Young, ogłoszone w 
grudniu w Paryżu przez OECD 
pod tytułem „The Research 
and Development Effort in 
Western Europę, North Ame­
rica and the Soviet Union”.

Przez Europę zachodnią ro­
zumieją autorzy W. Brytanię, 
NRF, Francję, Holandię i Bel­
gię. Wydatki na BiR w tych 
krajach stanowiły w 1962 śre­
dnio 1,6 proc, globalnego pro­
duktu narodowego (od 2,2 
proc.- W. Brytanii---do -1 
Belgii) wobec 3,1 proc, w wy­
padku USA i 2—3 proc, w

(np. pomiary czasu reakcji 
prostej i złożonej).

III — Obserwacja zachowa­
nia się badanych i zebranie 
informacji dotyczącej wydaj­
ności pracy. Dla dokładniej­
szej oceny zachowania się pra 
cownika podczas toczenia 
trzykrotnie go sfilmowano. 
Zarówno analiza kinemato­
graficzna jak i inne badania 
pozwoliły określić stopień znu 
żenią narastającego w miarę 
upływu dnia roboczego.

W oparciu o wyniki wielo­
kierunkowych badań można 
przyjąć, że wykonywanie pra­
cy tokarza (samej w sobie sto­
sunkowo lekkiej) jest w do­
tychczasowych warunkach u- 
ciążliwe. Przede wszystkim ze 
względu na antyergonomiczną 
konstrukcję tokarki. Wymaga 
ona pozycji stojącej lekko po­
chylonej do przodu, powodu­
jącej napięcie mięśni nóg i 
grzbietu. Niewłaściwa pozycja 
wynika m. in. z faktu, że obra 
biany detal, umieszczony w 
uchwycie, oddalony jest od 
tokarza o 70 cm. Chcąc obser­
wować proces toczenia trzeba 
się pochylić do przodu. Rów­
nież urządzenia sterujące nie 
są rozmieszczone w obrębie 
łatwego zasięgu z punktu wi­
dzenia postawy ciała. Podczas 
obróbki długich detali, tokarz 
chcąc zatrzymać maszynę 
musi bardzo wychylić się, by 
osiągnąć nisko umieszczoną 
gałkę wyłączającą. Częstotli­
wość używania tej gałki co 
2—3 minut. A więc dziennie 
pracownik dokonuje wielu 
skłonów pogłębiających zmę­
czenie i mogących powodować 
bole mięśni grzbietu.

Zmęczenie psychiczne i fi­
zyczne pogłębia nadto wadli­
wa organizacja stanowiska 
pracy. Brak podręcznych sto­
łów na narzędzia i podajni­
ków na detale (znajdują się w 
skrzynkach umieszczonych na 

wypadku ZSRR. Tę ostatnią 
liczbę uważają autorzy za wy- ; - 
soką ze względu na stosun- ■ 
kowo niskie koszta badań w 
Związku Radzieckim.

Jednym ze sposobów po­
równania rozmachu BiR jest 
zestawienie liczby osób pracu­
jących w różnych krajach na 
polu badań i rozwoju. Wg. 
stanu z 1962, dziedzina ta za­
trudniała w USA 1 159 000 
osób, a w ZSRR 1 039 000 — 
1 472 000 osób (zależnie od te­
go, co się rozumie przez BiR).

Około 60 proc prac badaw­
czo-rozwojowych w USA słu- J 
ży celom wojskowym. Autorzy 
studium oceniają, że odsetek 
ten jest dla ZSRR nieco 
mniejszy.

Ze studium wynika, że kon­
centracja placówek nauko­
wych w wielkich miastach lub 
ośrodkach jest zjawiskiem 
dość powszechnym. We Fran­
cji przeszło 70 proc, wszyst­
kich pracowników BiR miesz­
ka w okręgu paryskim. W 
ZSRR mniej więcej tyle samo 
naukowców i inżynierów pra­
cuje łącznie w okręgach lenin- 
gradzkim i moskiewskim (wg. 
stanu z 1957). W Stanach Zjed 
noczonych przeszło 30 proc, 
naukowców z BiR ulokowało 
się w Kalifornii.

Chociaż w Stanach Zjedno­
czonych, Związku Radzieckim 
i w Europie mieszka tylko 20 
proc, ludności świata, pracuje 
w nich zapewne przeszło 80 
proc, wszystkich naukowców 
planety. Co gorsza, nowe ka­
dry w krajach Trzeciego Świa­
ta chętnie emigrują do kra­
jów rozwiniętych. Np. w roku 
•1963 osiedliło się w USA 1262 
naukowców z krajów azjatyc­
kich. (PAP) 

poziomie podłogi), a tzw. szaf­
ka indywidualna jest ciasna, 
niska i pozbawiona miejsco­
wego oświetlenia.

W rezultacie czytanie ry­
sunku odbywa się w pozycji 
półzgiętej. Wskutek nie naj­
lepszego funkcjonowania trans 
portu wewnętrznego na stano­
wisku pracy zalegają wióry i 
detale. Czasami trzeba nato­
miast wyczekiwać na narzę­
dzia lub materiał do obrób­
ki. W tej sytuacji jedna 15- 
minutowa przerwa śniadanio­
wa okazuje się niewystarcza­
jąca. Tym bardziej, że pod­
czas przerwy tokarz stoi lub 
opiera się o maszynę (brak 
stołków).

Okazuje się więc, że pracę 
tokarza można uczynić znacz­
nie lżejszą niż jest obecnie. 
I to właśnie realizując wnio­
ski wynikające z badań ergo­
nomicznych. Wnioski takie 
zostały w „Wiepofamie” opra­
cowane. Jeden z nich — do­
tyczący korekty konstrukcji 
tokarki — znajduje się w 
ZG ZZ Metalowców, który 
przyrzekł zainteresować tą 
sprawą resort. Inne postulaty, 
jak ustawienie stołków (opra­
cowano energomiczny proto­
typ), instalacja oświetlenia 
miejscowego przy szafkach 
(już ergonomicznych), usta­
wienie stołów na narzędzia i 
detale, usprawnienie transpor 
tu wewnętrznego, urządzenie 
pomieszczenia śniadaniowego 
— dzięki zrozumieniu dyrek­
cji zakładu znajdują się w 
trakcie realizacji. Krótko mó­
wiąc w „Wiepofamie” zapo­
czątkowano pionierską, dobrą 
robotę, którą należałoby kon­
tynuować. Ciekawe wyniki 
omówionych prac i ich ogrom 
ne znaczenie dla praktyki 
wskazują bowiem na celowość 
objęcia badaniami ergono­
micznymi dalszych grup pra­
cowników. I to nie tylko 
„Wiepofamy”. Oczywiście nie 
jest to możliwe wszędzie. Np. 
tam, gdzie istnieją zaniedba­
nia w zakresie bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Bo ergono­
mia to niejako wyższy etap 
bhp.

MICHAŁ ŁUCZAK



Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych

POZNAŃ — UL. MIELZYŃSKIEGó 
— teł. 581-01, wewn. 24

INFORMUJE 
że państwowe przedsiębiorstwa

14

MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
branż: 
włókienniczej, odzieżowej, chemicz­
nej, gospodarstwa domowego, użyt­
ku kulturalnego, obuwniczej, spo­
żywczej

POWSZECHNY DOM TOWAROWY 
MIEJSKI HANDEL MIĘSEM

WARZYWA — OWOCE P. P.
POZNAŃSKIE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO 
oraz ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 

mające swoją siedzibę na terenie m. 
Poznania 

PRZEPROWADZAJĄ NABÓR 
w naukę zawodu —
SPRZEDAWCY, KUCHARZA, KEL­
NERA, PIEKARZA, CUKIERNIKA. 

Jednocześnie komunikujemy, że ucznio­
wie odbywający praktyczną naukę zawo­
du w przedsiębiorstwie uczęszczają 3 razy 
w tygodniu do Zasadniczej Szkoły Zawo-
dowej. K477

Pracownicy poszukiwani
poznańska Fabryka Łożysk Tocznych 
zaraz:
— KIEROWNIKA OCHRONY P - PO2.

przyjmie

— WARTOWNIKÓW do Straży Przemysłowej 
uzbrojonej

— WYSOKOKWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Po-
znań, ul. Krańcowa 9, pok. 3. Dojazd tramwajem 
numer 6 1 8. K472
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz większą ilość 
MĘŻCZYZN do produkcji na wydziały konfekcji 
i wulkanizacji opon samochodowych. Praca III- 
zmianowa.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego nracy dla 
przemysłu chemicznego. Przyjmujemy pracowników 
z Poznania i woj. poznańskiego pod warunkiem co­
dziennego dogodnego dojazdu do pracy.

Wszelkich informacji w sprawie zatrudnienia — 
udziela Dział Kadr i Szkolenia — Poznań, ul. Staro-
łecka 18. nokój nr 1. K345
Duże Przedsiębiorstwo Państwowe Przemysłowe
w Poznaniu — zatrudni:
— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyk-

ształceniem wyższym - ekonomicznym i kilku­
letnią praktyką.

Oferty wraz z życiorysem, należy kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K478.
Państwowe Przedsiębiorstwo w Poznaniu poszukuje:
1. INŻYNIERA BUDOWNICTWA na stanowisko

zastępcy dyrektora d's inwestycji i remontów:
2. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 

kształceniem.
z wyższym wy-

Oferty: Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K542, 
lub telefonicznie pod nr 666-77 i 78.

Dyrekcja
Powszechnego Domu Towarowego

W POZNANIU
ZAWIADAMIA,

że tylko w poznańskim „Okrąglaku” odbywa się
w dniach od 27. I. — 12. II. 1966 roku

ATRAKCYJNA SPRZEDAŻ PREMIOWANA
PŁASZCZY ZIMOWYCH;- DAMSKICH, MĘSKICH .
I MŁODZIEŻOWYCH.

Polecamy płaszcze w/g najnowszych modeli, dobrej jakości
i po korzystnych cenach.

Dodatkowa atrakcją dla kupujących — to premie w postaci
BONÓW TOWAROWYCH.

ZAPRASZAMY WIĘC NA SPOTKANIE
DO POZNAŃSKIEGO „OKRĄGLAKA”!

____ __ ________________________ _ ________________________________  K545

Centrala
Wytwórczości i Handlu
,ARS

ulica

firmy

CHRISTIANA” 
Warszawie 
Ogrodowa 37 
prosi 

uspołecznione,
warsztaty rzemieślni­
cze oraz przemysł do­

mowy
o składanie ofert do
dnia 5 lutego 1966 r.

na:
WIANKI, PRZYPINKI 
LILIE, LAURKI, EM­
BLEMATY oraz t. p. 
pamiątki sezonowe.

K434

^Yłosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Pcznań, Wrocławska 8 — 
wejście z Gołębiej. 14517g
Wtryskarkę 5—8 gram — 
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15887g.
Akordeon 80 - basowy — 
kupię. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15884g.

. Sprzedaż
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca 
Szczepańska — Poznań, 
Czerwonej Armii 70. t4254g
Siatkę parkanową na
klatki i sita

RESTAURACJA DOMU TURYSTY PTTK

— Stary Rynek 91

na wieczorki taneczna
w każdą sobotę i niedzielę od 17—22 

Rezerwujemy miejsca dla pracowników 
zakładów pracy i indywidualnie.
CENA BONU KONSUMPCYJNEGO 30 zł.
______________________________ K562

Sprzedam przeciągarkę 
do drutu, skrzynię bie­
gów. Kościelna 22 m. 1.

__________________ 15792g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, głębokie, spa
cerowe poleca Wyt-
wórnia. Orzeszkowej 18a.

15565g
Szczenięta, boksery raso­
we, sprzedam. Kochanów 
skiego 24 m. 5 (narożnik
Jeżyckiej). 15327g
Radio ,,Beethoven”, sprze 
dam. Poznań, Mickiewi­
cza 20 m. 1. 15159g
Sprzedam spacerówkę z 
budką. — Dzierżyńskiego 
357 m. 14, Dębiec.
___  ____ 15244g.

Sprzedam korzystnie suk 
nię wieczorową, kamizel -

LoKale
Ucznia szkolnego, solidne 
go, na pokój przyjmę. 
Mostowa 14 m. 8. 15025g
Łódź! Mieszkanie 3-poko 
jowe, komfortowe w śród
mieściu zamienię na
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15507g
Mieszkanie kwaterunko­
we 3 pokoje, kuchnia, wy 
gody w Zielonej Górze, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15789g.
Kupię pokój z kuchnią 
względnie pokój, wyłą-
czone. Oferty Biuro Ógłokę karakułową, materac ‘ _-------- — ------

włosiany, jasny dywan, I Grunwaldzka 19 dla 
serwisy porcelanowe — i I5 l»4g.
obejrzeć wieczorem. Roi '
na 23 m. 5.

polecam.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 13819P

Panią do rocznego dzie­
cka na przed południem, 
przyjmę. Zgłoszenia: ul. 
Kasztelańska 47, od go-

Czerwonej Armii 23. 
_____________________ 15289g
WóZki dziecięce; wtelkl 
w> bór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wrnej Armii 10. 14962g

Samochody

dżiny 17—19. 15879g
Ślusarza - tokarza oraz 
dwóch uczniów, przyjmie 
Warsztat Mechahiczny — 
K. Józefczak Poznań — 
Dzierżyńskiego 36.
______________ 15888g
Przyjmę kierowcę na tak 
sówkę. Oferty Biuro ,O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15948g. ____
Potrzebny ślusarz z umie 
jętnością snawania tleno­
wego i elektrycznego o- 
raz tapicer. Warsztat Me 
chanicznv Poznań. Gar­
baty 93/95. 16016g

Matematycy i polonistki 
udzielą pomocy w nauce. 
Traugutta 32 m. 21.

____ 14170g 
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki nr 57, or­
ganizuje kurs dla pala­
czy kotłowych i central­
nego ogrzewania. Kurs 
roznocznie się 'dnia 7 lu­
tego br. o godz. 16 w 
gmachu Zakładu. Zainte­
resowane Instytucje pro­
simy o kierowanie zgło­
szeń pisemnie lub telefo- 
niczrd" do Zakładu — nr 
tel 548-47.___________ K458

Telewizor z gwarancją 
17 - calowy, sprzedam. A- 
leja Polska 71 m. 1.

Wózki dziecięce, poleca ' 
Łosiński Poznań, Żydów- I 
ska 33, przy Starym Rvn
ku.

Dnia 26 stycznia 1966 roku zmarł, w wieku 
lat 52,

Stefan Jakubowski
długoletni i zasłużony pracownik przemysłu po­
ligraficznego, działacz związkowy, były prze­
wodnicząc- Żarz. Okręgu Zw. Zaw. Prac.

Poligrafii w Poznaniu
Przedwczesna śmierć wydarła załodze Dru­

karni Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Po-
znaniu dobrego i sumiennego pracownika,
przykładnego kolegę.

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 stycznia 1966 r. 

o godzinie 14.15 na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA

POP DYREKCJA K650

Dnia 25 stycznia 1966 roku zmarł niespodzie­
wanie w Krynicy, mój ukochany mąż, drogi 
ojciec, brat, wujek, szwagier, teść i dziadek, śp.

Tadeus?. Kaźmierczak
długoletni więzień obozów Oświęcim 

i Ravensbriick
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godzinie 11.15 na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

31 bm. o godzinie 8 przy ul. Dąbrówki.
Pogrążona w smutku

RODZINA
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 31a m. 11.

15934g

Dnia 26 stycznia 1966 roku zasnął w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 74, ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp. ,

Józef Lorenz
powstaniec, odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańców
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Gor-
czynie,

o czym zawiadamiają
ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUKI

15960?

ZABAWKĘ -
składaną deseczkę do
prasowania wzór
do produkcji eksporto 
wej, pozostawiono ra­
no w dniu 24 stycz­
nia na tylnym siedze­
niu w prywatnej tak
sówce Warszawa.
która zakończyła ten 
kurs przy ulicy Fre­
dry 7.

Kierowcę lub zna­
lazcę uprzejmie( pro­
simy o zwrot pod a- 
dresem: Przedsiębior­
stwo Handlu Zagra­
nicznego „Coopexim” 
— Poznań, ul. Fredry 
7, tel. 502-24 — za peł 
nym wynagrodzeniem 
wartości wzoru.

K634

isuon Oddam garaż ogrzewany 
isi4zg przy Palacza. Oferty Biu 
_i ro Ogłoszeń, Grunwaldz-

„Syrenę” sprzedam, cena 
36.000,— Poznań, Tęczowa 
35 m. 1, 15798g
Samochód Żuk sprze
dam. Dąbrowskiego 69 m.
25a, w poniedziałek.

1 15892g i
I Sprzedam „Warszawę” — , 

15520g ; stan dobry. Pigulski, tel. i

| ka 19 dla 14933g.________  
I Zamienię mieszkanie 3 i 
' półpokojowe z kuchnią, 
łajienką, samodzielne, li 
pir., śródmieście, na 2- 
pokojowe samodzielne.

I Oferty Biuro Ogłoszeń, 
; Grunwaldzka 19 dla 
I 14961g.

Sprzedam gospodarstwo 
20 ha. Stanisław Przyby­
lak Cegły, poczta i sta­
cja kolejowa Daniszyn, 
pow. Ostrów Wlkp.
____ ________ 1337p
Parcelę pod bliźniak (Po­
znań - Dębiec), sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1340p
Parcelę oparkanioną i za 
drzewioną 2100 m‘, Pusz­
czykowo — sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 14929g

15037?
Gabinet (mahoniowy stan 
idealny) witrynę (pesa), 
oszkloną grusza, stolik 
mahoniowy, wersalkę je­
dnoosobową, meble ku­
chenne i obrazy, sprze­
dam. Zgłoszenia w ponie 
działek, godz. 12—14, Po-

50 Golina n/Wartą.
15078g .

Sprzedam ciągnik Lanz

Luboń — spółdzielcze 
dwa duże pokoje, kuch­
nia, zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15O41g.

Wille wolnostojące, bliź­
niacze, wyłączone, domy 
z ogrodami, ogrodnictwa, 
parcelę zatwierdzoną za­
budową, gospodarstwa 
każdej wielkości, sprze- 
daje, także proszę zgła-
szać Nowak,
Wyspiańskiego 16.

Poznań, 
13593g

25 na chodzie. Józef Swie ; 
rzewski, Grabkowo 50 —,
pow. Rawicz.

50
1330p

Sprzedam „Zetor”, wy- • 
soki hydraulik, stan do- ; 
bry. Bolesław Magda Mię

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią samodzielne, I 
piętro, na większe z ku­
chnią i łazienką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 15449g.

znań, Matejki 33a. 15967g wek.

dzylesie, pow. 
wiec, poczta

Wagro- 
Damasła- 

1331p

Dnia 27 stycznia 1966 roku zmarła, po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa i troskliwa siostra, kuzynka i cio­
cia, śp.

ZUZANNA CZARNECKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godzinie 14.30 na cmentarzu przy ulicy Blusz-
czowej.

Poznań, ul. Rolna 15.

Pogrążeni w głębokim smutku 
SIOSTRA, BRAT I RODZINA

16023g

Dnia 27 stycznia 1966 roku zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, moja kochana żona, 
najlepsza matula, droga babcia i prababcia, śp.

GERTRUDA KUSZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

31 bm. o godzinie 15 na cmentarzu J. Vianney 
na Sołaczu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążeni w smutku
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Zakopiańska 17. 16024g

Dnia 27 stycznia 1966 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św,, nasz ukochany ojciec, teść, 
brat, wujek, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 89, śp,
MAKSYMILIAN FABROWSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 lute­
go br. o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Lodowa 32.— f 16028g

Dnia 27 stycznia 1966 roku, zmarła po krót­
kich cierpieniach, nasza kochana matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat fa, śp.

Wiktoria Chuda
z domu JANAS

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 30 bm. 
o godzinie 14 w Swarzędzu.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Swarzędz, ul. Różana 3. 15969g

Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Sportowego w Poznaniu, 

ul. Szamarzewskiego 49, tel. 424-36 
poszukują do wydzierżawienia 

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWE

ca 200 m^, na terenie zamkniętym.
Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej 
wymienionym adresem.

Przetargi

M485

Dyrekcja Państwowego Młodzieżowego Zakładu Wy­
chowawczego w AntoniewiC, p-ta Skoki, pow. Wągro­
wiec — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY NA 
SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO marki 
WARSZAWA M - 20.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 lutego 1966 roku, 
o godzinie 10. Cena wywoławcza 28.750,— złotych.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej w kasie Zakładu, najpóźniej w przeddzień 
przetargu. Samochód można oglądać we wtorki i śro­
dy w godzinach od 8 do 14.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K539

Zguby
Taksówką — jadąc 26 bm. 
rano ul. Fredry zostawi­
łem rękawiczkę. Oddać 
proszę Fredry 10 — por­
tiernia. 15944g
Unieważnia się zgubioną
pieczątkę o 
„Woj. Zarząd 
znaniu Kino 
Wapno”.

brzmieniu: 
Kin w Po- 
Górnik — 

1329p

Parasole naprawiam. Ry-
baki 9. 14800g
Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien, welonów o- 
raz nakrycia do chrztu, 
także zakup. Mickiewicza
20. l5093g

Matrymonialne

Pokój z kuchnią 53 m’, 
samodzielne, centralne o- 
grzewanie, słoneczne, ta­
ras, centrum, wspólna u- 
bikacla, zamienię na ka­
walerkę lub pokój z ku-! 
chnią, nowe budownic- 1 
two. Peryferie wykluczo! 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15817m. 1

Okazyjnie, spiesznie sprze 
dam w Poznaniu, połowę 
komfortowego domu bliż 
niaczego, wolnego — 
600.000,—, wpłaty 500.000, 
na Sołaczu willa komfor­
towa, wolne czteropoko- 
jowie mieszkanie 400.000, 
V' Puszczykowie połowa 
bliżnieka czteronokolowe 
go 220.000.—, willka trzy- 
pokofowa 200.000,—, w Po 
znaniu gospodarstwo o- 
grodniczo - rolne 7 ha z 
zabudowaniem 350.000,—, 
wpłaty 250.000, w Juniko 
wie 2 ha 220.000,—, pole­
ca Adamski Poznań, Ma-

Zgubiłem legitym. służ­
bową, BHP oraz upoważ­
nienie, wystawione przez 
Zakład Energetyczny Po­
znań teren, Rejon Wrze-

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: — 
„Venus”, Koszalin, Ko­
lejowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre-
sy. K161

śnia, nazwisko Jan
Cichy, Września, Lenina
16. 1325p
Skradziono dyplom mi­
strzowski nr 8833 — fry­
zjerski, wystawiony na 
nazwisko Ignacy Józef 
Knasiak, zam. Sompolno,

Panna lat 23, o dobrej 
prezencji z większą go­
tówką, pozna przystojne­
go pana i dobrego cha­
rakteru, z wyższym wy­
kształceniem. Zdjęcia mi 
le widziane. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15130g.

tejki 33a. 15966g

Kierownikowi Zespołu d/s BHP

inż. Eugeniuszowi Hyjkowi
z powodu zgonu

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
składa: 

GRONO INSPEKTORÓW BHP 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
- 15866g

DYREKTOROWI

Marianowi Grabowskiemu
z powodu śmierci

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

RADA ZAKŁADOWA POP 
WSPÓŁPRACOWNICY 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjnych Poznań

DYREKTOROWI 
MGR. INŻ. 

Włodzimierzowi Orchowskiemu
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

składają:
PRACOWNICY ZARZĄDU

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Nasiennego 
„Centrala Nasienna” w Poznaniu

K573

Redaeuie Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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Grunwal 1- k 19 ogroszen J im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, W - 7

1334ppi. Wolności 8.

Parowe dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza w jed 
nym dniu. Kraszewskie­
go 28. 14784g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

15038?

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 — zaprasza na 
Bal Samotnych, który od 
będzie się 6 lutego 1966, 
w restauracji „Magnolia” 
Głogbwska 40. Bilety do 
nabycia w Biurze — go­
dzina 15—19. Biuro poszu 
kuje wykształconych, ele 
ganckich, na stanowi­
skach panów, dla wyk­
ształconych, ładnych, za 
możnych pań. l§608g

DmuhTI
Archeologiczne (Mlel- 

źyńskiego 27/29) — godz. 
9—15.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania —

Galeria Klubu Studen­
tów ,,Od nowa” — wy­
stawa obrazów 1 rysun­
ków Jana Chwałczyka z 
Wrocławia — g. 17—22.

Klub Oficerski (ulica 
Świerczewskiego 20) — 
„Pejzaż w malarstwie 
dz ecka”.

Klub MPiK (ul. Rataj­
czaka 39) „Wystawa lalek

(Stary Rynek) 
czynne. .. ----------—

Instrumentów Muzvcz- I'iari1 Ruzkovej i wyci- 
nych (Stary Rynek 5) _  rianek Kornelii Nemecko- 
- - - —__________________vej — g. 10—21.godz 9—15.

Kultury i Sztuki 
wej — g. 10—15.

Narodowe Al.

nie-

Ludo

Mar-
cinkowskiego — g. 10—15. 

Militarium (Cytadela) — 
g. 10—15.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

Dom Kultury MO (Grun 
waldzka 22) — wystawa 
poświęcona 42 rocznicy 
śmierci W. I. Lenina — 
g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) 
— „Przyroda” Janusza 
Hereźniaka — g. 10—19.

WVSTAW¥ LpViURVj
Uniwersytet Robotniczy

ZMS (Szamarzewskiego 
89) — „Ciekawsze premie 

teatrów poznańskich
w latach 
g. 11—18.

Pawilon 
rzędz — 
nr 28) — 
meblowa

1961 1965”

Pałac Kultury

Meblowy (Swa 
ul. Wrzesińska 
stała wystawa 

— godz. 9—17.
,Mo-

nety i druki płatnicze na 
przestrzeni wieków”.

Muzeum Historii m. Po 
znania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków” 
- g. 9—15.

RWA (Stary Rynek) — 
Arsenał — „Malarstwo, 
Rzeźba. Rysunek” — Ja­
na Berdyszaka — 1 wy­
stawa rysunków Francisz
ka Burkiewicza 
-18.

g. 10

Szpital Miejski im. Stru 
sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ulica Walki 
Młodych nr 7 — telefon 
511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
Kuje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103), 
tel 568-66).

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
I Starołęcka 79.
Lekarz Weterynarii — 

Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grunwal­
dzka 248, teł. 638-31 — g. 
8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

UWAGA: programy radia i telewizji zamieszcza­
my stale na stronie ostatniej.



W iym roku początek 

Budowa szpitala 
przy ul. Lutyckiej
Gdy tylko ustąpią mrozy, 

natychmiast na terenach przy 
legających do ul. Lutyckiej, 
rozpoczną się roboty ziemne 
i przygotowanie placu pod bu 
dowę nowoczesnego szpitala 
miejskiego. W tym roku ekipy 
pracowników Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa nr 3 mają przerobić 14 
min zł. Jeszcze w tym roku 
zakłada się położenie funda­
mentów pod główny budynek 
szpitalny, który według pla­
nów pomieści 14 oddziałów.

Cała dokumentacja, którą 
wykonuje „Miastoprojekt” 
jest już prawie gotowa, tak, że 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby prace rozpoczęte zostały 
w przewidzianym terminie. 
Szpital Miejski przy ul. Luty­
ckiej ma być oddany do ek­
sploatacji w 1970 roku, a jego 
budowa kosztuje ponad HO 
min zł. Życzyć by sobie trze­
ba, aby inwestycja tak potrzeb 
na dla Poznania otrzymała 
priorytet, (s)

Praktyki niezbyt 
logiczne

Ostatnio otrzymaliśmy kilka 
listów od naszych Czytelni­
ków, w których skarżą się oni 
na dziwne praktyki obsługi 
autobusów, zwłaszcza pod­
miejskich. Otóż, gdy autobus 
przyjeżdża na końcowy przy­
stanek, bardzo często zdarza 
się, że zawracając na powrot­
ną trasę nie podjeżdża on do 
miejsca, w którym zgromadzi­
li się pasażerowie, a staje w 
pewnej odległości od przy­
stanku. Dopiero, gdy do od­
jazdu pozostają zaledwie mi­
nuty autobus podjeżdża na 
przystanek. Wówczas jednak 
konduktor nawołuje ludzi do 
szybszego wsiadania.

Nie bardzo rozumiemy, dla­
czego tak się dzieje? Jeżeli 
do odjazdu pozostało 10 czy 
15 minut, to autobus może 
przecież czekać na przystan­
ku, a nie w oddaleniu kilku­
dziesięciu metrów. Pasażero­
wie nie*1 będą wówczas nara­
żeni na skutki mrozu, wiatru 
i śniegu. Żadna to przyjem­
ność czekać na otwartej prze­
ważnie przestrzeni, aż obsługa 
raczy zezwolić na zajęcie 
miejsc, (st)

i aktualn.; 8.30 Utwory na 2 for­
tepiany — gra Leonard Pannario; 
8.59 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla klas: III i. IV 
„Uczmy się śpiewać”; 10 „Ko­
nie”, opow.; 10.20 „Z operowej 
twórczości Verdiego i Wagnera”; 
li Dla kl. V pt. „Od Apeninów 
do Andów”; 11.30 Na swojską nu­
tę; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.25 „Wiejskie spotkania” 13 Dla 
kl. IM i IV „Śnieg, śnieg”; 14 
„Zagadka literacka”; 15.05 „Spor­
towcy wiejscy na start”; 15.20 Mu 
zyka; 16 „Egzotyczne melodie”; 
15.10 Studio „Rytm”; 16.35 „Kolo­
rowy mikrofon”; 17.05 „Popioły”, 
ode. 40 pow.; 17.25 Dla szkół śred­
nich — fragm. konc. dla młodzie­
ży Kół PCK w szkołach średn.; 
18.05 Konc. dnia; 18.45 Kurs jęz. 
ang.; 19.10 „Wędrówki muzyczne 
po kraju”; 20.30 Pogr. wieczoru; 
20.35 „Eskapady — czyli ktoś z wi­
downi”; 21.35 „W setną rocznicę 
urodzin Romain Rollanda”; 22.05 
Przegląd prasy literackiej; 22.15 
Muz. tan.; 23.10 „Wieczór kame­
ralny”; 2.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz. — 8.15 uKurs j. rosyj­
skiego; 8.35 „Reporter gospodar­
czy donosi”;' 9.05 Konc. dnia; 9.50 
Publ. międzynar.; 10 Radzieckie 
piosenki i melodie; 10,40 Fragm. 
pow. „Jan Krzysztof”; 11 Konc. 
Chopinowski; 11.40 Klub Entu­
zjastów Nowoczesności; 12.10 Ma­

Fot. — K. Przychodzki

Z czym do klienta?
Czyli: oferta placówek ZURiT-u

IJlacówki zwane szumnie salonami radiowo-telewizyjny- 
4 mi zorganizowano nie tylko po to, by mpżna w nich by­

ła nabywać radioodbiorniki czy telewizory, możliwie w naj­
doskonalszych warunkach. Jedno z zadań sklepów ZURiT-u 
czy MHD tej branży polega także na zaopatrywaniu użyt­
kowników sprzętu radiowo-telewizyjnego w potrzebne czę­
ści zamienne.

Części tych szukają zarów­
no fachowcy, trudniący się 
naprawą naszych skrzynek ze 
szklanym ekranem czy apara­
tów radiowych, jak i osoby 
znające się co nieco na wymia 
nie zużytych elementów. Nie­
stety, jednych i drugich spo­
tyka często zawód . Obsługa 
„salonu” nierzadko bezradnie 
rozkłada ręce, odpowiadając 
klientowi: „nie ma”, „nie wie­
my kiedy otrzymamy” itp. Naj 
częściej taką właśnie odpo­
wiedź słyszy się w momencie 
poszukiwania elementów wy­
posażenia odbiornika telewi­
zyjnego. Nie mamy tu zamia­
ru zestawiać całej listy bra­
ków, na jakie natrafiają na­
bywcy w placówkach ZURiT-u 
czy MHD. Musimy jednak — 
nakłonieni przez listy i tele­
foniczne uwagi fachowców — 
wytknąć braki najbardziej się 
powtarzające.

Bardzo poszukiwane są — 
jako najczęściej się psujace — 
lampy telewizyjne serii PCL- 
82 i PCF-82. Mają też fachow­
cy trudności z lampami kine-

Niedzielny 
przegląd wydarzeń
W niedzielę, 30 bm., aktu­

alne wydarzenia na arenie 
międzynarodowej w ramach 
niedzielnych przeglądów pra­
sowych omówi zastępca redak­
tora naczelnego Rozgłośni Po­
znańskiej, Zdzisław Kunstman. 
Prelekcja rozppeznie się o 
godz. 11 w sali konferencyjnej 

! TWP, ul. Czerwonej Armii 6S. 
) W programie przewidziana 
j projekcja filmu. Wstęp bez- 
| płatny, (na)
I_______________________

koryto 
dla Warty

Za kilka lał Warta popłynie na 
pewnym odcinku innym, zmie­
nionym korytem. Już dzisiaj trwa 
priyootowanie nowego łoża rze 
ki, która urbaniści zamierzała 
skierować pod Mostem Chrobre 
co. Mimo zimy trwaia na miej­
scu prace ziemne. Ha zdjęciu — 
spychacz przy pracy. 

skopowymi 35-MK-lb i 2b, po 
ważny kłopot jest z nabyciem 
kineskopu 14-calowego, opo­
rów bądź transformatorów. Te 
ostatnie należą również do czę 
ści ulegających łatwemu usz­
kodzeniu.

Wymieniliśmy kilka artykułów, 
których dotkliwe braki w poznań­
skich sklepach branżowych unie­
możliwiają wielu posiadaczom te­
lewizorów szybkie naprawienie a- 
paratów w przypadku awarii. Moż 
na by zatem przypuszczać, że z u- 
wagi na stale powtarzające się nie 
dobory wyszczególnionych elemen 
tów, złe zaopatrzenie naszych 
sklepów wynika z niedowładu 
przemysłu tych części. Opinie za­
interesowanych osób przekonują 
nas jednak, że źródło braków le­
ży w naszym, poznańskim handlu. 
Informował nas niedawno jeden z 
pracowników omawianej branży, 
że z łatwością otrzymuje (korzy­
stając z wyjazdów służbowych) 
wymienione części w sklepach 
ZURiT-u np. Gdańska, Wrocławia 
czy Szczecina, nie wspominając 
już o Warszawie. A zatem nie prze 
mysł, nie producenci — lecz miej­
scowi zaopatrzeniowcy.

Być może ZURiT czy MHD 
otrzymują zaopatrzenie w czę­
ści zamienne do telewizorów 
odpowiednie do liczby skle­
pów tej branży w naszym mie 
ście. Nie znamy rozdzielników, 
nie wiemy jakich rozmiarów 
zamówienia realizuje prze­
mysł, lub na ile wykonuje on 
zapotrzebowanie Poznania. 
Faktem jest jednak, że w na­
szym mieście są tylko trzy 
sklepy specjalistyczne’— dwa 
ZURiT-owskie (ul. Czerwonej 
Armii i S. Engla) oraz jeden 
MHD (przy ul. Wrocławskiej). 
Pozostałe placówki tych pio­
nów zajmują się wyłącznie 
sprzedażą całych aparatów, 
pozostawiając sprzedaż części 
wyłącznie wymienionym pla­
cówkom. Równocześnie Wro­
cław, miasto tylko nieco więk 
sze od Poznania, szczyci się po 
siadaniem kilkunastu sklepów 
dysponujących elementami za 
miennymi do odbiorników te­
lewizyjnych.

Rozwój telewizji, rosnąca liczba 
nabywców telewizorów powinny 
skłaniać odpowiednie przedsiębior 
stwa nie tylko do poszerzania sie­
ci usługowych punktów napraw. 
W interesie zwłaszcza ZURiT-u

Kocna „ósemka** 
zmienia trasą

Począwszy od dzisiaj, 29 bm. 
ruch nocny tramwajów linii 8 
od Mostu Uniwersyteckiego do 
Rynku Jeżyckiego przebiegać bę­
dzie zmienną trasą. Nowa trasa 
dla ruchu nocnego tej linii pro­
wadzić będzie od Mostu Uniwer­
syteckiego przez węzeł Mostu Tea­
tralnego i ul. Dąbrowskiego (w 
obu kierunkach), (na) 

powinna leżeć sprawa poprawy za 
opatrzenia miasta w części zamień 
ne. Poprawę zaopatrzenia można 
naszym zdaniem osiągnąć przez 
wprowadzenie części zamiennych 
we wszystkich sklepach sprzeda­
jących telewizory. Tego też po­
winny domagać się władze miej­
skie oddając ZURiT-owi nowe lo­
kale na urządzenie „salonów ra­
diowo-telewizyjnych”.

To fakt, że plan najłatwiej 
wykonać aparatami o wyso­
kiej cenie, to też prawda, że 
drobiazgami nikt się nie lubi 
parać. Ale co innego upodoba­
nia, a inna sprawa z obowią­
zkiem należytego' zaopatrzenia 
miasta w poszukiwane artyku 
ty-

EUGENIUSZ COFTA

Kryptonim 
„dziew^tka**

Największą niespodzianką 
ubiegłorocznego Balu Prasy 
było zaproszenie przez szwedz­
kie Biuro Podróży dwóch 
uczestniczek Balu na pobyt w 
tym kraju. Czego można się 
spodziewać po tegorocznej im­
prezie karnawałowej spod zna­
ku dziennikarskiej kaczki?

Na tak „prowokacyjne” py­
tanie w Sztabie Balu udzie­
lono dyplomatycznej odpowie­
dzi. „Na Balu Prasy jest wszy­
stko możliwe...”

Udało się nam ponadto do­
wiedzieć, że:

— liczne i atrakcyjne nie­
spodzianki przebiegać będą pod 
tajemniczym kryptonimem 
„dziewiątka”,

— tańczyć będziemy do bia­
łego rana przy nowych i sta­
rych melodiach, granych na 
zmianę przez dwie orkiestry — 
Kazimierza Smytrego i Zyg­
munta Połczyńskiego,

— batutę nad nastrojem 
sprawować będzie red. Michał 
Nowakowski.

IAFORMUJEM 7
Towarzystwo Miłośników Po­

znania zaprasza na niedzielny 
spacer po mieście. W programie 
zwiedzenie Muzeum Archeologicz­
nego. Zbiórka w niedzielę, 30. bm. 
o godz. 10 przy Starym Rynku 10.

PRZERWY W DOSTAWIE ENER­
GII ELEKTRYCZNEJ — w związ­
ku z przeprowadzanymi pracami 
eksploatacyjnymi — nastąpią w 
dniu 30. 1. 1966 r_ w godz. 8—14 
dla ulic: Góralskiej, Podlaskiej 
(od Pomorskiej do Wojska Pol­
skiego), Pomorskiej, Mazowieckiej 
(nr 13—25 i 46—55), WTolyńskiej (nr 
5—11), Wojska Polskiego (od Wo­
łyńskiej do Niestachowskiej); 
w dniach 31. 1. i 1. 2. 1966 r. 
w gdz. 7 do 16 dla ulic: Żelaznej, 
Majakowskiego (od Białej Góry 
do Kobylepola i przyległych). Cze­
kalskiej (przy Krańcowej), Krań­
cowej (od Warszawskiej do Malty 
i ogródki działkowe), Ludmiły, 
Wandy, Ziemowita, Sędziwoja, 
Browarnej, Leszka i przyległych 
oraz Nowy Młyn. (M-72)

Dzisiaj pierwszy dzień 
saneczkarskich mistrzostw Europy juniorów

lAZ ciągu kilkunastu dni śledzić będziemy dwie wielkie, 
międzynarodowe imprezy saneczkarzy. Jest to dyscy­

plina, w której nasi zawodnicy i zawodniczki należą do 
czołówki europejskiej i światowej. Liczymy, że i tym ra­
zem nasi reprezentanci zajmą dobre punktowane miejsca, 
a nawet mistrzowskie tytuły.
Pierwsi wystartują dzisiaj na 

torze ^olimpijskim w Igls 'kolo 
Innsbrucka juniorzy do mistrzostw 
Europy, którzy będą mieli groź­
nych rywali szczególnie w zawod­
nikach NRD, CSRS, NRF, Austrii, 
Włoch i Szwajcarii.

Dotychczasowe treningi wyka­
zały, że bardzo dobrą formę wy­
kazały juniorki i juniorzy NRD. 
Odnosi się to również do pilnie 
trenujących reprezentantów Cze­
chosłowacji i Włoch. Z naszych 
zawodników najlepiej radzą sobie 
na trudnym torze Stanisław Wa- 
losek, Stanisław Piwowarczyk 
oraz Tadeusz Janik. Z pewnym 
opóźnieniem rozpoczęła treningi 
mistrzyni Europy — Wiesława Mar 
tyka, demonstrując jednak dobrą 
formę. Podobały się powszechnie 
Jadwiga Szlauer i Teresa Du­
dzik. Nie powiodło się Ewie Gło- 
waczewskiej. Miała pierwszy w 
tym sezonie upadek, na szczęście

SPADOCHRONOWY REKORD 
POLSKI

W centrum wyszkolenia lotni­
czego APRL w^Krośnie ustano­
wiony został rekord Polski w gru 
pow.ym skoku spadochronowym. 
Autorami jego są Stefan Czer­
wonka, Jerzy Szewczyk i Jerzy 
Dudek, którzy skacząc z wyso­
kości 1000 m z natychmiastowym 
otwarciem spadochronu, uzyskali 
średnią odległość od wyznaczone­
go punktu — 1,85 m.

ZWYCIĘSTWO ANGLIKÓW

W spotkaniu pięściarskich re­
prezentacji Anglii i Szkocji zwy­
ciężyli Anglicy 12:8.

5:4 i 3:0 DLA ZSRR

W międzypaństwowym meczu te 
nisa stołowego pomiędzy repre­
zentacjami CSRS i ZSRR, który 
odbył się w Sumperku, pingpon- 
giści radzieccy zwyciężyli 5:4, a 
żeńska ekipa Związku Radzieckie­
go pokonała swe rywalki 3:0.

ATLAS WYGRAŁ TURNIEJ

Meksykańska jedenastka piłkar­
ska — Atlas zapewniła sobie zwy­
cięstwo w wielkim, międzynaro­
dowym turnieju Hexagonal, roz­
grywanym w stolicy Meksyku, re 
misując w ostatnim meczu z Chi- 

t vas GMadalajara 2:2. Bardzo, wy- 
> równaną walkę o pierwsze miej- 
£ sce w turnieju stoczyli z druży- 
; ną meksykańską piłkarze praskiej 
f Sparty. Obydwa zespoły zdobyły 

■ w 5 spotkaniach po 8 pkt. Lecz 
■ Atlas uzyskał minimalnie korzyst­
niejszy stosunek bramek.

HOKEIŚCI JUGOSŁAWII 
POKONANI

W Crimmitschau (NRD) odbyło 
się rewanżowe spotkanie hokejo­
we, w którym druga reprezenta­
cja NRD pokonała pierwszą re­
prezentację Jugosławii 4:3 (0:1, 
3:1, 1:1). (t) 

bez żadnych przykrych konsek­
wencji. Głowaczewska za najpo­
ważniejsze konkurentki uważa za­
wodniczki NRD, 14-letnią M. Wei- 
demueller i 17-letnią A. Mueller. 
Zawodniczki t^ walczyły już z 
sobą w Krynicy.

Od 8 do 13 lutego odbędą się w 
NRD na bardzo trudnym torze w 
Friedrichsrode mistrzostwa świata 
seniorów. (x)

Zieloni hokeiści 
na turnieju w NRF?

Pod koniec maja br. odbędzie 
się w NRF międzynarodowy tur­
niej w hokeju na trawie. Otrzy­
mała m. in. zaproszenie również 
Polska, która przypuszczalnie weź 
mie w nim udział. Jak zapowie­
dzieli organizatorzy, w imprezie 
ma uczestniczyć mistrzowska dru­
żyna świata — India. Należy więc 
przypuszczać, że z okazji pobytu 
w Europie, zespół Indii zawita 
również do Polski, celem rozegra­
nia dwóch spotkań. Nie doszły 
one w ub. roku do skutku ze 
względu na stan wyjątkowy po­
między Indią i Pakistanem.

Z okazji turnieju obradować bę­
dzie w NRF 28 maja Międzynaro­
dowa Federacja Hokeja na Tra­
wie (FIH), na którą z ramienia 
PZHT wyjedzie członek tej Fede­
racji — Wojtysiak.

(P)

Elahór kajakarzy 
do sekcji Posnanii

Sekcja kajakarzy SKS Posna- 
ma wznowiła treningi, które od­
bywają się w środy i piątki w 
sali Szkoły Podstawowej nr 1. 
przy ul. Cegielskiego od godz. 
19.30 oraz we wtorki, czwartki na 
przystani przy ul. Wioślarskiej od 
godz. 17.30 oraz w niedzielę od 
godz. 10.30.

Dla początkujących treningi od­
bywają się na basenie wiosłowym 
w poniedziałki od godz. 17 i w 
niedzielę od godz. 11. Zapisy na 
członków przyjmuje się podczas 
treningów. Kandydaci muszą 
mieć ukończone 12 lat oraz umie­
jętność pływania. Nauka (tech­
nika) wiosłowania trwa dwa mie­
siące na basenie krytym. Przyj­
mowani są chłopcy i dziewczęta 
posiadający zaświadczenie rodzi­
ców wzgl. opiekunów zezwalające 
na uczęszczania na treningi.

Komunikaty
W sali Klubu Nauczyciela w Po­

znaniu przy PI. Wolności odbędzie 
się 29 bm. o godz. 17 roczne zebra­
nie sprawozdawcze Poznańskiego 
Okręgowego Związku Gimnastycz­
nego.

TKKF im. G. Bema Poznań — 
Grunwald zawiadamia, że ćwicze­
nia gimnastyki wyrównawczej o- 
raz gry i zabawy odbywają się 
we wtorki i piątki dla kobiet od 
godz. 18 do 19.45, dla mężczyzn od 
godz. 19.45 do 21.30 w sali Szkoły 
Podstawowej nr 9 przy ul. Łuka­
szewicza 13.

STYCZEŃ 
29 

sobota

Franciszka

Słońce: 7.41—16.31

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Kto się boi Virginii Woolf;” 
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­
kle”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — 
g. 11 „Słowik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

MUZA — g. 15, 17.30 i 20 „Kochać” 
(szwedz., 18 1.), g. 22 „Parasolki 
z Cherburgu” (fran., 16 i.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Sposób bycia” (poi., 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Kobiety strzeżcie się” (franc., 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Próbna mi­
łość” (jug., 16 1.); GONG — g. 10, 
12, 16, 18 i 20 „Małpia kuracja” 
(USA, 12 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17.30 i 20 „Pokochajmy się” (USA, 
14 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 18 
i 20.15 „Cudotwórczyni” (USA, 
16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Przygody Hucka” (USA, 12 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Człowiek, któ­
ry zabił Liberty Valance’a” (USA, 
14 1.), g. 19.30 „Nieznajomi z po­
ciągu” (USA, 16 1.); MALTA — 
g. 16, 18 i 20 „Małpia kuracja” 
(USA, 12 1.); MINIATURKA — g. 
15 i 18.30 „Siedmiu wspaniałych” 
(USA, 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15 „Skarb w Srebrnym jezio­
rze” (NRF, 12 1.), g. 17.30 i 20 
„Pięciu mężów pani Lizy” (USA, 

16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Święta wojna” (poi., 11 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Man- 
drin” (franc., 11 1.); PAŁACOWE 
— nieczynne; PRZYJAŹŃ —- g. 
15.30, 18 i 20.15 „Spotkanie ze 
szpiegiem” (poi., 12 1.); RIALTO 
— «g. 12, 14 i 16 „Syn kapitana 
Blooda” (franc.-włos.-hiszp., 12 1.), 
g. 18 i 20.15 „Gdzie twoje miejsce” 
(czes., 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17 i 19.30 „Ten wstrętny cel­
nik” (franc., 16 1); SCALA — g. 
16, 18 i 20 „Sami pośród miasta” 
(poi., 14 1.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Karambol” (ang., 16 1.); 
WARTA — g. 15, 17.30 i 20 „Przy­
bycie Tytanów” (włoski, 11 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Helena Trojańska” 
(USA, 14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Złoto Alaski” (USA, 
16 1.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Cztery dni Neapolu”, 
(włos., 16 I.); ZNICZ (Żabikowo) 
•— nieczynne; FOTÓPLASTIKON 
— g. 12—21 „Nowy Jork”, wysta­
wa światowa — cz. II.

KONCEPTY
AULA UAM — g. 19.30 — A. Ho- 

negger — „Joanna D’Arc na sto­
sie”: dyrygent — Witold Krze- 
mieński; soliści: Zofia Kucówna, 
Adam Hanuszkiewicz, Józef Fryż- 
lewicz i Wirgiliusz Gryń (recyta­
cja), Alicja Dankowska i Bożena 
Karłpwska (sopran), Aleksandra 
imalska (alt), Marian Kouba (te­
nor), Andrzej Kizewetter (bas); 
Spółdzielczy Chór Mieszany im. 
St. Moniuszki; Chór Chłopięcy 
P. F. i Orkiestra Symfoniczna 
P. F.

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I —
Fala 1322 m i UKF (do g. 19 i od 
23 do 3.00) 69,74 MHz. — 8.05 Muz. 

gazyn Rolniczy; 12.30 Na organach 
Hammonda gra B. Hardy; 12.45 
„Z przeszłości polskiej nauki”; 13 
Aud. ludowa; 13.20 „Kultura pil­
nie poszukiwana”; 14-30 Melodie 
paryskie; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Muz. symfoniczna; 15.30 
Dla dzieci słuchów, pt. „Uciekł 
lew”; 16.30 Grająca szafa; 17.12 
Piosenki z całego świata; 18.50 Fe­
lieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i ak­
tualności; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Z nagrań Filharmonii Królew­
skiej w Londynie pod dyr. Tho­
masa Beecham’a; 20.30 Gra Ork. 
Tan. P. R.; 21.40 Poznańska Pięt­
nastka Radiowa; 22 Radio-Variet- 
te; 23 „Karnawałowy cocktail 
taneczny”; 2.05 Program nocny;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.06, 16. 19, 21, 23.50, 1, 2, 2.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I — 
Fala 1322 m i UKF (do g. 19.05 i 
od 23 do 3.00) 69,74 MHz. -- 8.10 
Muzyka klasyczna; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
■w wieku przedszk. słuchów, pt. 
„Karnawałowa przygoda”; 10.20 
Radiowa piosenka roku; 10.50 Kon 
cert życzeń; 12.10 „Plamy na ma­
pie’’; 12.20 „Wesoły autobus”; 13.20 
Utwory skrzypcowe w wyk. E. 
Statkiewicza; 13.45 „Rozgłośnia har­
cerska”; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. dnia; 16.05 Tygodniowy 
Przegląd Wydarzeń Międzynaród; 
16.20 „Skarby Colas Breugnon”, 
słuch.; 17.35 Do tańca grają ork. 
oraz wyniki najciekawszych im­
prez sport.; 18.05 „W niedzielne 
popołudnie”; 18.45 „Słoneczne wi­
no”, fragm książki; 19 „Kabare­
cik reklamowy”; 19.15 „Melodie i 
tańce z Południa”; 20.30 Program 
wieczoru; 20.35 „Matysiakowie”;

21.05 „Trzy po trzy”; 22.05 „Wieczo 
ry Muzyczne”; 23.10 Gra Ork. Tan. 
PR p/d Edwarda Czernego; 2.05 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz. — 8.10 Spacery muzycz 
ne po polskiej wsi; 8.35 „Radio- 
problemy”; 9.25 „Melodie i piosen 
ki na narciarskie szlaki”; 10 Po­
znańska 15-ka Radiowa”; 10.30 
„Dancing w kwaterze Hitlera” — 
fragm. opow.; 12.10 Pozn. konc. 
zyczeń; 13.10 Gra Zespół Instr. W. 
Kolankowskiegof 13.30 „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 14 „Proszę mówić — 
słuchamy’.’; 14.30 „Od melodii do 
melodii”; 15 Dla dzieci słuch, pt. 
„Przyjaciele”; 16 Wyniki losowa­
nia „Koziołków”; 16.01 Słynne 
zesp. instrument.-wokalnej 16.30 
Koncert Chopinowski — wykona 
Cary Graffman; 17.05 FeHeton na 
tematy międzynar.; 17.15 śpiewa 
„Mazowsze”; 17.30 „Rewia orkiestr 
tanecznych”; 19 Rewia piosenek; 
19.29 „Wędrówki Odysseusza”, 
słuch.; 21 Dziennik wieczorny o- 
raz sprawozd. dźwięk, z odsłonię­
cia pomnika w Monowicach; 22 
Ogólnopolskie i pozn. wiadomości 
sport.; 22.30 Taneczne rytmy; 23 
Muzyka brazylijska.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
^.05, 17, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.35 Zoologia dla kl. 

VII — „Ryby”; 10.25 „Mały świa­
tek Sammy Lee” — film fab., prod. 
ang. (1. 16);’ 15.40 „Wychowanie 
muzyczne” — progr. dla nauczy­
cieli — z cyklu „Eksperyment”; 
16 I <ekcja j. rosyjskiego; 16.20 
„Cztery blondynki i cztery bru­

netki” — program z Tallina; 16.55 
Wiadomości; 17 Program tygo­
dnia; 17.15 Dla młodych widzów 
— „Konkurs 3 milionów”; 18.15 
„Tele-Echo”; 18.45 „Echo Tygo­
dnia”; 19 „Wieczorne rozmowy’; 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 „Zbu 
rżenie Jerozolimy” — filmowa no­
wela satyryczna; 20-35 Dziennik; 
20.50 Wiadomości sport.; 21 Festi­
wal piosenki w San Remo; 21.55 
„Mały światek Sammy Lee” —■ 
fiim. fab. prod. ang. (1. 16).

NIEDZIELA: 10 TV Kurs Rolni­
czy — „Ziemniaki w żywieniu 
zwierząt”; 11.50 Wiadomości; 12 
Z cyklu — „W starym kinie” — 
„Tak rodziły się i umierały gwiaz 
dy”; 13 Mistrz. Polski w sko­
kach narciarskich. Transm. z Wi­
sły; 14 PKF; 14.10 Polska muzyka 
ludowa; 14.35 Teatrzyk dla Przed­
szkolaków — „Kubek mleka” — 
wg Chodorowskiego, reżyseria — 
Piotr Friedrich; 15.15 Film z serii 
„Koń, który mówi” — „Twardy 
zawodnik”; 15.40 „Wzywamy re­
zerwy” — z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”; 15.55 Z cyklu „Sezam 
muzyczny” — „Tosca” Pucciniego 
— montaż operowy; 17 Film tv 
z serii „Kapitan Sowa na 
tropie”; 17.25 „Spotkania z 
poetą” — „Stanisław Piętak”; 
17.55 Teleturniej „Mistrzostwa Ki­
biców Sportowych”; 19 Słownik 
Wyrazów Obcych”; 19.15 Wyniki 
„Koziołków”; 19.20 Dobranoc i 
dziennik; 20 „Upiór na sprzedaż”> 
fab. film ang.; 21.20 Niedziela spor 
towa; 21.45 Śpiewa Bogdana Za­
górska; 22.05 Aktualności sport.

Tv zastrzega prawo do zmian.
Uwaga: Informacje o muzeach, 

wystawach, dyżurach szpitali i ap­
tek zamieszczamy stale na stronie 
przedostatniej.


